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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„L IG A  N A R O D Ó W  Z O S T A Ł A  Z A P R Z E D A N A  M OCOM  
U K R Y TY M , Z O S T A Ł A  O D D A N A  N a  E K S P L O A T A C J Ę  
P IĘ Ć D Z IE S IĘ C IU  Ż Y D O W S K IM  W Ł A Ś C IC IE L O M  E U ­
R O P Y “■ ' Jules Delahaye

N / - .  4 0 5  A W arszaw a , czw artek  23 grudnia 1937 r. R o k  X I I

W yrok  w  p roces ie  „Z a g a r ó w ”

Dembiński i Jądr/chowski
na 4 lata wlęsledla

W IL N O  ,22. 12. W  godzinach im p rzestęp stw a za nieudow odnio 
popołudn iow ych  zapadł w yro k  w [n ą , a n atom iast H enryka Dem bm  
p ro cesie  g ru p y  D em bińskiego i skiego i S te fa n a  Jędrycnow side-
tow arzyszy.

Sąd O kręgow y uznał w inę 
w szystk ich  oskarżonych  co do do­
kon an ia  przez n ich  zarzucan ego

go za w inn ych  tegc, że w  okresie 
czasu od 1935 r. do połow y 1&37 
r. na teren ie m. W iln a i innych

w anie czasopism  „P o p ro stu " I 
„K a r ta " , um ieszczanie . w nich  
a rtyk u łó w  oraz rozpow szechnia­
nie tych że czasopism , a  ponadto 
przez w ystąp ien ia  na zgrom adze­
niach publicznych czyn ili przy-

m iejscow ości P olski przez w yd a-i gotow ania do zm iany przem ocą

D z i ś  o s t a t n i  d z i e ń  z b i ó r k i
na gu azake dla bezrobotnym nafodoatcój

Dziś mija ostatni dzień zbiórki na 
gwiazdkę dla bezrooomych narodow­
ców. A oto wynik! dnia wczorajsze­
go:

Faoryka palenia Kawy „Sirocco' 
—  3o paczuk Kawy” „Mieszanka". 
Cukiernia „Szwajcarska" —  ciasto. 
Alina i Ceza. j  Łukaiu.ewiczowie — 
na gwlazakę Jla bezrobotnych —  5

zl Studenci Architektury na gwiaza MienJck* —  paczka. Bezi.nttr.nie — 
kę dia bezrobotnych narodowców —  paczka, itrysia —  paczka. Od Olusla
20 zL 45 gr. Fianowskl z Bielska —  
5 zi. Narodowcy z Grójca —  20 zł. 
Ks. Bogusz 2 Leonowa —  5  zt Jan 
Nieznany z Gaańska —  5 zł. Michał 
Narewski z Różan —  1 zl. Zebrane 
nt choince — 4 zt 10 gr. M. G. — 2 
zL A. K. — pl czka z Ubraniem EL

Dyrekcja  T ow arzystw a  K red ytow ego  
M ie jsk iego  w W arszaw ie

podaje do w iaaom ości, że p o czyn ając od dnia 16 S tyczn ia  1936 ,. 
p rzy jm o w ać będzie dc dyskon ta  kupon y od listó w  zastaw nych  
T o w a rzy stw a , płatn ych  od 1 lip ca  1938 r., 2  pobraniem  za d y s­
konto 6 proc. w  stosunku roczn ym  p rzy  zastosow an iu  obliczenia

dekadow ego.

Ch. — paczka zabawek dla azied. 
Bezimiennie — 7 paczek żywnościo- 
wych. Bezimiennie -  paczka dla Po. 
łeszultów. Bezimiennie — 1 zL 1 pacz­
ka. lukajua ze Żnina— i.gO zł. jezier-. 
ski -5 zł., Irena I Jerzy llłakowicze — 
10 zł, Inż. Władysław Marcinkowski 
— S zL zamiast życzeń, Wiktor Ma­
rtini — 5 zł., Othmar — 5 zŁ zamiast 
życzeń. Anion’. Goerne — ]0 u. za 
miast życzeń. Krzeptowska — 5 zł. I 
Po.awskt — 2 zL Szczepański — 10 
zł. hociński Janusz — 3 zł S. — 2 zt. 
Komunalna Kasa Oszczędności pow. 
Warszawskiego na oieanycn zamiast 
życzeń świątecznych 100 zł.

Ołłary przyjmuje kantor „ABC" w 
Warszawie, AL Jerozolimskie 3a. -

skazani
ustroj‘ u p ań stw a polskiego 
i j  Sąd O kręgow y skazał H enryka 
D em bińskiego oraz S tefan a  J ę- 
drychuwskiego na 4 (c z te ry )  lata  
w ięzien ia  każdego i ponadto poz- 
Dawii kazd igo ze skazanych praw  
pu b liczn ych  i ob yw ate lskich  praw  
hon orow ych  n a la t 5 (p ię ć). *

S ąa  postąnow i1 tych żf H enryka 
D em bińskiego i  S tefan a  J ęd ry - 
chow skiego, ja k  rów n ież M arię 
Żerom ską, W ładysław a B o ryse w i­
cza, Icka Józefa  Schussa oraz J e ­
rzego P utram en ta z  oskarżenia z 
art. 97 par, 1 w  zw iązk u  z art. 93 
k. k . un iew inn ić.

Sąd  pqw z.ąi postanow ienie w  
przedm iocie u trzym an ia  d otych ­
czasow ego środka zapob iegaw cze­
go tym czasow ego aresztow ania u -  
trzym ać.

O brona zapow ied ziała  apelację .

Świąteczny numer „ABL“
ł Ju ż ju tro  z ran a  ukaże się św ią teczn y  num er „ A  B C “  w  znacz­

nie pow iększonej ob jętości, k tóry  obok bogatej treśc i red akcyjn ej 
za w ie ra ć  będzie m iędzy inn ym i:

A r t y k u ł y  p o l i t y c z n e :
' jA N A  JODZEWICZAt „ K to  z w y c ię ż y ? " ,
’ JE R ZE G O  K U R C Y U S Z A : „ Ł u n a  na poinocy",

W O JC IE C H A  Z A L E S K IE G O : „ J o h n , M aynard K eyn es".
*- T A D E U S Z A  G L U Z IŃ S K IE G O : „K ró lo w a  p lotka", ' 

A rty k u ł w ybitn ego d zia ła cza  o ś w i a t o w e g o  
J Ó Z E F A  S T E M L E R A . „S zk o ła  u są siad a ".

A rty k u ł o  obecnym  p o ł o ż e n i u  w s i  zn an egc d ziałacza
społecznego

Z Y G M U N T A  R U S IN K A : „ S ta ty s ty k a  fa łs z u je  rzeczyw isto ść".
W d ziale  f  e 1 i e t o n ó w :

T r y s k a ją c y  dow cipem  fe lieto n  sław n ego p isarza, K O P .N E L A  
M A K U S Z Y Ń S K IE G O : „ U  —  c z y li:  U dręczona",

M A R II R U T K O W S K IE J : „R ozm ow a w  pałacu  B lan ka", 
oraz fe lie to n y : P R Z E M Y S Ł A W A  W A R M IŃ S K IE G O , „Z a b ierzcie  
sobie N iem cy —  N id erla n d y", W. S Z A R E G O : „T en  p agórek", K A - 
P.O LA ZB \rS Z E W S K IE G O : „B o że  N arodzen ie w  Such edniow ie w  
1227 r.“ , J . S T O K O W S K IE G O : „ A r s  C h ristia n a ", S T A N IS Ł A W A  
IZ Y D O R C Z Y K A : „C o w id zia ł p łatek  śn ieg u ? ", J . K O R Y C K iE G O : 
„K ró le stw o  za śn ieg ".

W dziale h u m o r u  :
P ełn ą  dow cipu i sa ty ry  „S Z O P K Ę  P O L ł T Y C Z N Ą "  pióra K a z i­

m ierza G rosłckiego.
Ponadto bogato ilu stro w an y rysu n kam ' J  Ł U K A S IE W IC Z O W E J 

1 M. G O D Z ISZ E W SK IE G O  kolorow y dodatek dla dzieci, za w ie ra ją ­
cy w iele pięknych pow iastek  i w ierszykó w  J A N IN Y  K U N lC K iE J , 
M A R II D O Ł Ę G I i innych.

ŻĄfrJClf w  d k l e p a c Ł  K it i f 3 U S T V  „smrKCwtr
K. Sitnk e w l u  i S-k?

„In ży n ie r”  i „d y p lo m o w a n y  in ży n ie r”
P ro jek t  ustaw y uchw aliła  Rada Ministrów

ogrodniczych i leśn ych.N a posiedzeniu  R ad y M in i­
strów  w dn. 22 bm, p rzy ję to  sze­
r e g  projektów  ustaw odaw czych, 
k tóre niebawem  w ejdą pod ob ra­
dy Sejm u. M. in. p rzy ję to  projekt 
u sta w v  o stopniach dyp lom ow a­
nego in żyn iera  oraz inżyn iera.

P ro jek t ten p rzew id u je  u sta ­
n ow ien ie dwóch sto p n i: dyplom o­
w anego in żyn iera  oraz in żyn ie­
ra . Stopień  dyplom ow anego in ży­
n ie ra  je s t  stopniem  aKadam ickim  
i zaw odow ym , nadaw anym  oso­
bom, które u koń czyły  stu d ia  w 
szkołach  akadem ickich  ua w ydzia  
łach  tech n iczn ych , ro ln iczych.

Stopień  „ in ży n ie r"  je s t  nato­
m iast stopniem  zaw odow ym  i 
otrzym u ją go c3oby, które ukoń­
czyły  P ań stw ow e W yższe nieaka- 
dem ickie szkoły przem ysłow e oraz 
w y k a żą  się co n ajm niej 4 - letnią 
p raktyką  odbytą po ukończeniu 
studiów  i złożeniu egzam inu w

ogórków „Amatorskich ‘  t CHR7 EŚCiTa N SKIEJ

PS - V Bandyta Kaszewlak ujęty
K r w a w a  b itw a  pod S zy d ło w c e m

„P o s tra ch  Ś lą sk a ”  M aru szeczk o  z b ie g ł
J a k  donosiliśm y, d w aj groźn i 

ban d yci: K a szew ia k  i M aruszecz 
ko dokonali, .n ow ego  n ap aau  na 
sk lep  sp ożyw czy w  Such edniow ie. 
Po przeprow adzen iu  dochodzenia

zakresie  sw o jej sp ecjaln ości.
O soby, które przed dniem w tj  ,

śc ia  w  życie  te j u staw y n ab yły  , na m iejscu  napadu zorgan izow a- (mank 
praw o do u żyw an ia  tytu łu  inży- j no pow tórnie w ielką  cFsawę. wy 
n iera, będą odtąd posiadać sto- j . j ^ c  sze reg  p a tro li p o lic y j­

nych na drogi i  szosy w  ikoiicypień dyplom ow anego inżyn iera.

Obok tego projektu  p rzy jęto  
szereg  drobn iejszych  
ustaw .

W  n ocy z  w torku  na środę pa- 
projektów  ; troi p o licy jn y , złozony z  trzech  

(posterunkow ych n atkn ął s ię  w

TRIWEKEACH to nsjteosze wina kra w e
ż ą d a ć  w s z ę d z i e ,  w y t w .  5 6

22 tys . ha lasów
ks. PszczyAsklego 

przejął Skarb
K A T O W IC E , 22. 12. (tel. w ł.) . 

W śląskim  U rzęd zie W ojew ó d z­
kim  w  K a to w ica ch  pudpisano 
p roto ku ł dotyczący  odstąpienia 
p rzez ks. P szczyń skeigo  za za le­
g łe  podatki 22.000 h a  lasów  k sią ­
żęcych  w  pow iecie pszczyńskim  
n a rzecz P ań stw a P olskiego. J a ­
ko  pełnom ocnik ks. P szczyń skiego 
w ystęp o w a ł syn  jeg o  A lek san d er 
hr* H ochberg z P szczyn y.

Lekki m róz
Pochmurno

Przew ;dyw any przebieg pogody 
w  dn. 23 b. m

W dalszym  ciągi pogoń., cr.mur­
na i miejscami mg) :sta. W dzielni­
cach wschodnich jeszcze drobny 
śn.eg W Górach i ns wsrh idzie u- 
m iarkowany. Po za tym  lekki mróz.

A g o n i a  E i f i i  N a r o d ó w

KUPUJ TYLKO
U P 0L A K 0W !

Gdy po wojnie światowej 
powstawała na żądanie prez. 
Wilsona Liga Narodów, miała 
ona być udtąd nie tylko porę- 
czycielką pokoju na świecie, 
ale nadto stanow-ić coś w ro­
dzaju punadrządu, kióremu w 
szeregu spraw podlegałyby 
rządy poszczególnych państw. 
Cały szereg konwencyj mię­
dzynarodowych i cały szereg 
postanowień traktatów poko- 
jow ych oddano pod nadzór 
Ligi. Kolonie miały być admi­
nistrowane 2  je ; mandatu, 
mniejszości narodowe chronić 
się pod jej opiekę, terytoria w 
Europie sporne, na których 
miał się odbvć plebiscyt, dano 
jej pod zarząd. Nade wszystko 
jednak miała Liga stać na 
straży stanu prawnego w życiu 
międzynarodowym i mówiono 
nawet o przydzieleniu do dys­
pozycji instytucji genewskiej 
armii i floty międzynarodo­
wej. |

Qrzvw iście poza kulisami 
Ligi Narociow on p erwszego 
jej początku odbywały się pro

I zaiczne gierki tajnych organi- 
zacyi i mocarstw1. Już sama bu 
dows Ligi powierzyła tę wła­
dzę międzynarodową w ręce 
wielkich mocarstw, odsuwając 
państwa słabsze. Rada Ligi 
Narodow stała się podwaliną 
zupełnie nie idealnych wpły­
wów wielkich pańsiw. W  re­
zultacie Wielka Brytania za­
pewniła sobie od razu przeważ 
ne korzyści z Ligi, co znalazło 
wyraz we wszelkich sprawach 
międzynarodowych, szczegól­
nie zaś w przydziale manda­
tów kolonialnych. Z drugi :j 
itrony żydostwo światowe, me 
ukrywając się nawet zbytnio, 
ujrzało w Lidze narzędzie 
swej ówczesnej potęgi. W  koń­
cu idąca na usługach żydow­
skiej polityki masoneria uczy 
niła z Ligi swór sztandar.

Pierwsze rysy na instytucji 
genewskiej pokazały się już 
od razu, gdy to jej inicjator, 
prezydent Wilson, nie zdołał 
we własnvn, kraju przeprowa­
dzić przystąpienia Stanćw 
Zjednoczonych. Utrwaliło to

tyiko w Lidze wpływy W ie l­
kiej Brytanii, kosztem innych 
państw W  parę lat później u- 
dało się jednak pacyfistom i 
międzynarodówkom wprowa­
dzić do L. Narodów Niemcy re­
prezentowane naówTczas przez 
rząd liberalno - socjalistycz­
ny. Na tle wrejścia Niemiec do 
Rady Ligi usunęła się z niej 
Hiszpania, która nie uzyskała 
stałego miejsce w Radzie, a 
wkrótce i Brazylia.

Wprawdzie Hiszpania po 
wymędzeniu króla Alfonsa 
wraca znowu na łono genew­
skiej międzynarodówki, ale 
za tc wybucha konflikt japoń­
sko - chiński o Mandżurię i 
wobec postawy Genewy wystę 
puje z Ligi Japonia Po prze­
wrocie narodowo - socjalistycz 
n) m idą z Ligi Niemcy. Za to 
udaje się p. Barlhou pozyskać 
przystąpienie Rosji.

Ten akces ostatecznie kom­
promituje instytucję genew­
ską. Miarą jej upadku staje się 
papierowe oudzMływanie na 
wypadki w Abisynii i w Hisz-

pobtiźu m iasteczka S zydłow iec na furm an ki, zn a leź li w  n ie j p rze­
to rm ankę parokonną, na k tórej szytego  6-ma kulam i m ężczyznę, 
siedziało  trzech m ężczyzn. G d y -J e s t  to groźn y bandyta J ó zef Ka- 
p o lir ja iic i z  zachow aniem  w szel- j szewiak. T o w a rzysz  je g o  w ypraw 
kich  ostrożn ość2 podeszli do fu r- j b an dyckich, N u u io r  M aruszecz- 

d w aj m ężczyźni s icu zący  | ko, k o rz y sta ją c  z  ciem ności zb iegł 
z  ty łu  poczęli strze fre . Jeden z  p o zo staw iając  na w ozie jesionkę, 
nich  wyrw a ł le jce  w oźn icy i  za- j R annego ■ bandytę 1 K aszew iaka  
cią* batem konie. I przew ieziono do szp ita la  w  Rado-

P a tro l p o licy jn y  oddał za  u c ie - .m iu . P rzy  K aszew iaku  znaleziono 
Łającym  i sa lw ę z karabin ów , rw a  rew olw ery  i  banknot 500-zło- 
Jedna z  ku l t r a f i ła  konia, k tóry  .to w y.
padł, u n iem o żliw ia jąc  d alszą  j p 0 o p atiu n k u  R a szew ia k  zo- 
ucieczkę- M ężczyźni ja d ą c y  w o - , s ta ł p rzesłu ch an y p rzez w ładze 
&em mimo to s trze la li n adal. P o ' śledcze. N ie  ch c ia ł on udzielać 
k ilk akro tn ej w ym ian ie strzałów  rad n ych  w y ja śn ień  w  sp raw ie 
n astąp iła  w reszcie  c isza . zbrodni, od p ow iadając na zada-

G dy p o lic ja n ci zb liży li s ię  do w ane mu p y ta n ia : „D och odźcie
sobie sa m '" .

Zn aiezione p rzy  b a n a y cie  re ­
w o lw ery  p rzesłan o do W arszaw y, 
gd zie  będą poddane eksp ertyzie 
ruszni K arskiej. E ksp erty za  ta  
u sta li, czy kula od której zginą* 
w yw iadow ca Bąk, pochoazi od re­
w olw eru  K aszew iaka. •

W ła ścic ie la  fu rm an ki, n a  któ­
rej je c h a li ban dyci, znaleziono 
n ieżyw ego n a  w ozie z  ran ą  po­
strza ło w ą gło w y. Jak  ustalono, 
bandyci za trzym a li na szosie 
p rzejeżd ża jąceg o  w ieśn iak a  i pud 
groźb ą rew olw eru  k aza li się 
w ieźć w stron ę S karżyska. Do­
ty ch cza s n ie u stalon o jeszcze czy 
w ieśn iak  zo s ia ł zastrzelon y  przez 
bandytę, czy też tra fio n y  przez 
p o lic ję  podczas w ym iany s trza ­
łów

panii. Szczególnie akcjń boj­
kotu gospodarczego Włoch, 
która w rezultacie całkowicie 
zawiodła, ośmieszyła Ligę i u- 
naoczniła wszystkim, że stałe 
się ona jedynie narzędziem 
tajnych wpływów Wielkiej 
Brytanii, masonerii i żydów.

Ostatnio z Ligi występują 
Włochy. Jest lo epilog sprawy 
abisyńskiej, skutek nieuzna- 
nia przez Genewę aneksji A- 
Disynii. Ale poza tym jest to 
cios śmiertelny dla tej jawnej 
międzynarodówki i rana, za­
dana międzynarodówKom taj­
nym.

Dziś nikt iuż w Europie nie 
oczekuje od Ligi Narodów za 
pewnienia pokoju, nikt — my­
śląc o zabezDieczeniu swego, 
istnienia państwowego i swych! 
granic — nie będzie się oglą­
dał na lił-ietnią staruszkę.

Dla nas upadek Ligi zrodzi 
Dowikłania prawne w Gdań­
sku, powierzonym jej zwierz­
chniej opiece. Z tym mus:my 
się liczy c.

T. G. * zienia.

Z a b ił  b eczk ą
p r z & d t o t f n i a

K A T O W IC E , 22. 12. W  Sądzie 
O kręgow ym  w K ato w icach  odbył 
się proces karn y przeciw ko nie­
jakiem u Sznapce z M ysław ie, któ­
ry  w październiku  br. w róciw szy 
do domu p ijan y, w szczą ł aw an tu­
rę i w y rzu ciw szy  oknem beczkę 
zabił nią R ooerta J e ry fu sa . Sąd 
skazał oskarżonego ua 2 la ta  wię-
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NA SWiąr.i! U  nas, r,H s i d c  i  c e n i ,  d o b r e  w i n o  Cennik w sklepach 

Przeć  kupnem  d a je m y  p r ó b o w a ł znacznie obniżony
SIMON I STECKIi£ a j IMŁLŹftAAAl Stefki
Krak. Przedm. 38 Filia: Widok 2: “ - MimM  W % i i V B i «  l''-- V i V l

polecają na twlłjta wyrgby. wlusne po cenach bardzo niskich

G R U D ZIEŃ
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D ziś: ćw . W iktorii

„ABC" dla Śląska 

Ile wMek wypił Salomon
z  przem ytn ik iem  S zw e d ą ?

Dziś wyrok w sensacyjnym

Jutro: W ig ilia , Irm iny

K A T O W IC E . 22. 12. D ziś, w  
czw artek , Sąd O k ręgo w y w  K a to ­
w icach  ogłosi w y ro k  w  sensacsyj-

li Jkop.mie z  wiole
zasypanych  g órn ik ów

KATO W ICE, 2? 12 Akcja ratun 
.owa na kopalni „Lech" w  Nowej 

Wsi, gdzie wskutek wstrząsu pod 
•iemnego dwu górników zostało za­
sypanych zwałam i w ęgla, jest ua 
akońuieniu. Jednego z zasypanych

wydobyto już ciężko poranionego, 
a wczoraj w południe kolumna ra ­
tunkowa natknęła «dę na zwłoui dru 
gifigo górnika, przywalonego w ę 
glem. Trata p u y  wydobyciu zwłok 
została wykończę ua nożną nocą.

NA w ig ilię  SANDACZE, ŁOSOSIE szczupaki
K YRP1E, KARASIE, LINY > Inne ryby Żywe i śnięte. b L E O Z I i ,  P A Ó a

poleca najtaniej S P Ó Ł K A  « V 1 # A M O ^ V .  f i o t n  4 4  
■ ^ m u u u u z — — — n i w f f n u i — — ■ ■ ■

Przerwano strajk tramwajarzy
w  Ł odzi

p r o t c s i e

nym  procesie o p rzem yt F ran cisz­
ka M aniury i to w arzyszy. Jeden z 
oskarżonych  Szw edć tłu m a czył się 
podczas rozm ow y, że w  czasie do­
chodzeń p rzyzn a w at się do w in y  
jed yn ie  d latego, że b y ł częstow any 
w ód ką i podczas sKładam a zeznań 
b yl p ijan y. , , \ '

P rzod o w n ik  S tra ży  G ran iczn ej
Salom on zeznał, że w y p ił z osicar- 
żonym  tylke jed n ą  w ód kę w
ch w ili, gd y in fo rm ow ał się u  niego 
o działalność sza jk i przem ytn icze;

R zeczni* oskarżenia p u b liczn e­
go, p o pierając a k t oskarżenia w  
otosunku eto w szy stk ich  oskarżo­
n ych, dom agał się su row ych  kar.

7h fn^A (m
fuxkurfa£m,

C I A S T A

llEMl/fcffiLJ
100 tys. d o la rów

na uOTikę 
z antysemityzmem

r la  posiedzeniu cen tra li żydow ­
skich  K a s  B ezprocen tow ych  u ja ­
wniono, ja k ie  sum y w yd ął i żydzi 
na w aikę z a k c ją  Dojkotową i an­
tysem ityzm em .

Ze spraw ozdan ia, złożuuego pod 
czas oorad w ynika, że na cele te 
w ydano 100 ty s ię c y  dolarów , t. j. 
około 500.000 złotych.

i P ien iędzy ‘ tych , n adesłanych  z 
Am eryki, u żyli żydzi na uazieia- 
nie bezprocentow ych pożyczek 
kupcom  żydow skim

S tra jk  tr a m w a jo m  w Łodzi, 
k tó ry  prok lam o w an y został w  u - 
b ie g ły  po niedziałek, obecnie się 
zakoń czył W  zw iązku  z  zatargiem  
m ięazy p r a c o w n ia m i a ayreiccją  
tram w a jó w  od b yła  się konferen-

Teatr i rad io
na Śląsku

TEATR IM. ST. W YSPIAŃ SKIE­
GO W KATOW ICACH:

Czwartak g. 19 „Teoria Einsteina ’ 
(dla bezrobotnych)

T E /T R  KATOW ICKI NA PRO­
WINCJA

Choizów: czwartek g. 19 „Jasna 
Góra'’ (dla bezrobotnych).

PROGRAM RADIOW Y
KATOW ICE, 6.15 Kiedy ranne 

wstaią zorze 6.20 Gimnastyka. 6.4C 
i 7 15  Płyty. 11.15 Śpiewajmy kolę­
dy —  anuycja dla d łied. 11.40 P ły­
ty. 11.57 Sygnał czasu. 13.00 kon­
cert , życzeń. 13 15 Płyty. 14.33 Wia­
domości giełdowe. 14 35 Płvty- 15,45 
Etormowa muzyka z młodzieżą. 16 15  
Orkiestra wiieńska. 17.15 Recitid 
fortepianowy. 17.50 Pogadanka apor­
towa 1 wiadomości sportowe. _ 13.15 
Recital wiolonczelowy 13.45 Lekcja 
języka polskiego. 19.00 „Miłość i 
śmierć Barbary — sceny z „Z yg­
munta Augusta” Stanisława Wyspiań 
skiego. 19.40 P łyty. 20.00 „Wiedeń­
skie Walce” -  operetka w 3-ch ak­
iach. 22.00 K< ncert kam eralni. 23.00 
Płyty. 23.10 Skrzynka francuska.

c ja  w  starostw ie grodzkim , gdzie 
tram w a jarze  o trzy m ali zap ew n ie­
nie, iż w ysunięte przez n ich  po­
stu laty , w  n ajb liższym  czasie zo­
stan ą uw zględ n ian e.

R ów nocześnie cen trala  w ar­
szaw ska Z w ią zk u  pracow n ików  
tra m w a jo w ych  zaw iad om iła  od - 
d ział łódzki, iż rozpoczęte zostały  
odpow iednie in terw en cje  w  M i­
n isterstw ach O pieki Społeczn ej i 
S p raw  W ew n ętrzn ych . D eleg acje  
tra m w a ja rzy  w  w ym ien io n ych  
m in isters.w ach  o trzy m a ły  za p ev '-  
nienie, iż  natychm as* w szczęte 
oędą k ro ki, zm ierzające do ja k  
n ajszybszego za łatw ien ia  sporu.

W  ta k ich  w a ru n ka ch  s tra jk  zo 
stał o d w ołan y  i ju ż  w  godzinach 
południow ych tram w aje w y ru szy ­
ły  ua m iasto

R ów nocześnie p racow n icy  tram  
w a jó w  d ojazd o w ych  łód zk ich  w y ­
stąp ili do d y re k c ji z  żądaniem  u - 
norm ow ania płac. P ie rw sza  w  tej 
sp raw ie ko n feren cja  n ie p rzyn io ­
sła  rezu lta tó w  i następną w y zn a ­
czono na p iątek , 24-go b. m.

“ W WOŁOMINIE
zapitc-numerować „ A B C ”  można 

u p. Szadkow skiej 
(k iosk  «*-*- w )

Zakupy przedświąteczna --
u Polaków! ss-tyiko

Robotnicy „nie' -  dyrekcja „nle“
B ezh óóz ie jn a  sytuacja  w  Knurowie

K A T O W IC E , 22.12. S ytu acja  n ie przvstąp ią  dc norm alnej pra- 
strajKow*. na kopaln iach  skarb o  cy. 
w y c h  w  K n u ro w ie  pozostaje btz 
zm i«n. R obotnicy ok u p u ją cy  szy - i 
by, n ie chcr, opuścić kopam i przed 
otrzym an iem  piśm iennego p rzy - 

zeczenia d y re k c ji, że ich  żądania 
w ysu n ięte  p rzeć stra jk iem  zosta­
ną potraktow an e p rzych yln ie .

D y re k c ja  Kopami naiom iasr nie 
chce rozpocząć żadn ych  pertrakta 
c ji z p rzed staw icielam i zw iązk ó w  
zaw od ow ych , dopóki ruLotm cy

Akademicka Wieczerza Wigilijna
Bratniej P om ocy  S .U .J .P .

Towarzystwo „Bratnia Pomot S. Tradycyjna uroczystość, która rok 
b. j. P.“ zawiadamia, ie  w szyscy, rocznie skupia dziesiątki niezamoż 
Koiedsy, którzy pozostają w W-wie nych studentów, pozbawionych na- 
i nie mają na miejscu rodziny, mogą wet w dniu Wigilijnym ogniska ro- 
jirzym ać bezpłatne karty ws.epu na dzinnegc, zaszczycą Swą obecnością 
„Akademicką Wieczerzę Wigilijną“, i J. E. Kt. Biskup prof. dr. Antoni 
która onbędzie się w Kuchni akade Szlagowski, J. M. F. Rektor pro*, dr. 
mickiej Uniwersytetu dnia 7A b. m. j Włodzimierz Antoniewicz, oraz wielu 
o godz 14.30.' -  - - IPp. Profesorów naszej Uczelni.

K. K. 0 , tr B ita  s t  . W a r s z a w y

obn iża  o p r o c e n to w a n ie 1 od  kredytów
W  dniu 2i grudnia r. b., odbyło 

się przy ui. Traugutta 5 posiedze­
nie Rady Kom unalnej K asy Oszczę 
dności miasta st. W arszawy, na 
którym  po załatwieniu szeregu b it 
żących spraw Raaa rozpatrzyła 
sprawę oprocentowania operacyj 
czynnych Kasy.

W związku z zarządzeniem M i­
nistra Skarbu z dnia 15 grudnia r. 
b., worowadzającym  obniżkę opro­
centowania od w kładów  — K . K  
O, miasta st. W arszawy, chcąc do­
stosować swą politykę kredytow ą 
do w ytycznych wym ienionego roz­
porządzenia, obniżyła z dniem 1

stycznia 1938 roku stopę p*ocento» 
wą od kredytów, jak  następuje: 

Pożyczki zabezpieczone papiera­
mi wartościowym i —  7%  w stos. r. 

Dyskonto —  7 %  w  stos. r. 
Pożyczki wekslowi i —  7 %  w z t  r. 
Pożyczki rzemieślnicza do 1.000 

zł. —  6%  w  stos. r.
Pożyczki lzem ieślnleze powyżej 

1.000 zł. —  7%  w  sfos. r.
Z  dniem 1 lutego 1938 r.: 
Pożyczki zabezpieczeniowe hipo­

teczne —  7%  w  stos. r.
W ten sposób K  K . O. mii. ż? s t  

W arszaw y przychodzi z dalszą po­
mocą życiu  gospodarczemu Stolicy.

HA GWAZDKi; poleca A ł U L I Ń S K I  U i - w ł , ’ TAM KA 5 1
30 /« r a b a t u
i  P i Ó R  wieczn.

A L B U M Y
oapier listowy

Obława
ra przemytników

K A T O W IC E , 22. 12. (te ł w ł.) . 
s tr a ż  G m n iczn ? na śląsicu u rzą­
dziła  u b .eg łe j n ocy o b ław ę na 
przem ytn ikó w  w  okolicach  N ow ej 
Wsi, P a w ło w a  i R u d y P ołu d n io­
w ej. W  w y n ik u  o b ław y  u jęto  licz ­
n ych  pytem y u lik ó w  u  których  
zna’ eziono o lb rzym ie ilości tyto-, 
niu, zapaln iczek, sach aryn y, m e - 1 
dykairientówi, orzyrządów  le k a r ­
skich , drożdże i t  p.

W KRASNYiaSTAWIE
% r .75

zaprenum erow ać „ A B C * 1 możńs 
u p. W andy K ulow ej 

(A g e n cja  Gazet)*

„ A l t  jest jedynym dziennikiem,
który bojkotuje żydowskie biura ogłoszeń

\

C I A S T O  n a  Ś W I Ę T A  .  o d  L E Ż A Ń S K 1 E G 9
   M A R S Z A Ł H O W S H A  A 3  t e le f o n  9 - 2 9 - 0 5

K ro n ik a  p row in c jo n a ln a
;kom miejskim gratyfikację t  okazji 

świąt tsożego Narodzenie, w wysc ■ 
‘ kości okoio 40 proc. miesięcznych

PIĘKNE PODARUNKI GWIAZDKOWE
ty lk o  w  M A G A Z Y N I E  W Y K W I N T N E J  G A L A N T E R I I

Ul ° | M. MINIEWSKa  i J. WAkCHOlOWA

„ r B n K J U l  C H M IELN A 1 8

BRĄZY. KRYSITAŁY, CERAMIKA, SREBRA i t. P.
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE

K O N I A K  T Y L K O

C0RB* A«*
W Ó D K A  TYLKO

L I K I E R Y
T Y L K O

MARSZAŁKOWSKA 154 
TEL 6 35 56

B R Z E Ś Ć
FURM AN KA POD POCIĄGIEM
Pociąg osobowy pospiesz,.. zda . , . - -

żająry s Łunińca da Sarn na prze- P°P°r°w. Poza tym uchwalono sia- 
jeidzie kolejowym przy p-zystanku . cię 33 urzędników 1 funkcjona- 
Osowa —  PoiesKi,, powiati ■roszyr- nu^y- 
-kiego, najechał na przejeżdżającą Ł W O f r  
unr.ankę naładowani laftoflam T  _ POCIĄG) POPULARNE 

Koń został zupeł-ie poszarpany 
doszczętnie rozbity, a fu: man
niec Mikołaj, :amiejzl:ały we wsi -wówsaa Liga Popierania Turystyki rę-Del , utc„
Choromsk, powiatu KOszyrskiego zo- j organizuje pierwsze pociągi pooular- . ,w iA  ’ a n i s  R firm w
stał b. ciężki pokaleczony, tak, ze w ne, które wyruszą na święta ao
ilanie beznadziejnym został odsta- Sławska. "
wiony do szpitala Przejazd nie był 
zabezpieczony.

ZA B IŁA  R YW A LK Ę  
Na tle porachunków o kochanka

Kiego pod ciukowen odoyto iię tr» 
dvcyjpe połowami pnedśriąteczne 
. nwiatowego Tow-arzystwa Lowiec- 

kie-;o.

P O Z K A N
UTONĄł  STRi.Ż a K 

Np ran ar iyrr jeziorze w Mteiri*
,,, . - . . pow. mogileńs.ti patrolowali dwaj

, wóz y, 0*?e j  ^tr^yruśma sif mroźnej po- strażacy Kiupe i Kędzierski. W cza-

H i  si? te^0 pairoiu KiuPe w prze-

KOBOTMCZYCH
' o  n n .łA T K ł 7 KP i W ,,ali cittkiegc przemysłu na

P r l v  „ i f  iL  targach poznańskich urządzona zo-
m lwcwsk,c,h .zaKladow stafa gwiazdka dia odje^zajacycn o

l  Z- Przi"  Belgii rodzin robotr!-’ców. Oeol—
ztama m przez g.mnę miasta Lwo- ,..„riann nryeszlo imai naczek

wynikła bójka pomiędzy mieszkań- Na dodats .w  świątecznych oraz 15 1 onziF-ź i)' W DKKA
.ami wsi Górka, pc wfetu drohickic- proc. podwyżki vM  , M!odzkz ńn nazium w laroefnie

s o Olgą Ugtanicą i Wierą Gole., w 1 ̂ cov/mcy r lćjśęy osv'iadczają, ^  »]otycJŁ # kaf( js- „
czasie orei Go. c -nua.a swej ry -e ,vj razie me uwzględmema ich żą- vr . dl woiska i wezwał sa-
walc< kilka uderzeń kijem w głowę zmuszeni bętu o-począc strajK ■ d| klasowe do opu, tkowanio 
oraz KiiKa ciosów ..ożera i pierś i. Prezydium miasta oro wadzi z dele . |   ̂ ' v wysokości 1 z od
Ugłanic w stanie bezmd-iejnyru od- ga^smi pracowników miejsk’ch per- ' Ł
otawiona została dc szpitala, zaś Go- tfaktaęje. 
lec zatrzymana i osadzona w wiezie- L U B L I N
niu- „ - -     ■ W ALK/ Z  BANDYTYZMEM

ZAGIN IĘCIE 
M'»az.^niec wsi Kartyniuid. po­

wiatu brze3kitgc 16-letni Kuśko ja -  wach

ucznia.
w i L m

O Pł)LĄCZENIE M1DS
(JK) Sąd Okręgowy w Zamościu Rrzedsisrwitiele ludności i organi- 

-kazał n„ kKech koiejnych rozpra zacyj iiiiastttzkj W idie w pow. bra- 
. wach w Tomassowią Lubclakim: Ja- Aawskin swi-óciu się do 1 dad* kole- 

j ’c, udał się 7 uoir io rzeki Losnej „a  świdecha za noćownlctwo na 3 jowy'ch. by przj opracowywaniu pia­
niem uarżr.ęcm łczy i więcej d< do- lata więzienia, Wiucentego Leonar- nu rozbudowy Sieti kolejowej wzięto 

mu nie powrócił Yodczas pracy pra- za zabójstwo i zbrojne najście na poć uwagę połączenie Widz z linią 
wdopodobnie wymieniony wpad do aom —  iw 6 lat wiezienia oraz Ta „ąsKotorową Dukszty —- Rrasław.
m * G o a ^ I h .1  a t i  a \Ł-f m v  4eu„za Jaaina i Janc K orga też za Rejon Widz produkuje w dużej ilości 

Br b 5' IA 1Ł A  I u.idytyzm, napady i ucieczkę i  wię- len oraz zboże i bardzc dotkliwi- od-
Brześć *Uc nie miał, tał i uo dnia „ionia —  na " arę po 8 la wiezienia czuwa znaczną odległość od ko.ei.

HEj3 L E

A. MEBLE NALEŻY SET
Niebywały wprost wybór bajeesmie

R02NE

A A £  hrłośc!jańsVa firma. Garde­
robę atarą męską, w ż -

‘lojecsn’ . llam na pierwszorzędne bteUkie ma- 
pięknych fasonów. Ceny za gotówkę rertsiv. Białe-k.; reietóp 3JM-02
“aimo solidnego wykonania wyjątko- 

ki dogodne, gdy: 
m.eaięcznie można

wo niskie, warunki dogodne, gdyż KRAWATY
r« 100 złotycb 
mieć luksi sową sypialnię, gabinet 
.ub Jad~lnie si romn ejszą z« 50 zł. 
lYyrnier amy ze dopłatą meble 'ter­
na nowe. Sa. -r Wylwurnjch M. bli 
ST. KAU hl ICKl. Nowy Świat A0, 
rog 1’ierm k.tgo, 1-sze piętro. Oka­
zyjne meb.e pochodzące x zamiany 
wyprzeda.em* Koszykowa c7 w po­
dwórzu, tiL  700-38 i Miedziana 10 
Pierackiego 17. ________________

r CEPI C Firma chrześci- 
T .Ł  janska . C i ę ż ­

k o  w s k 1 Iłowy • Świa* ;jy  
DuZy wybór nowoczes- “ 3  

łych meol1 gotowką — ratamL Sztuki 
>o;tdyńcze, ___________________ _

w dużym wyborze 
od najskromniej 

dzycb do wykwintnycn .przeduja na.. 
J tanifcj or^ż odSwieźa_użjrwa:".>. pra 

nownia Lagowskieg'- W-wa, Marsza’ 
kowska 123-2 I p. Hurt —  detaL

KUPKO, SPRZEDfi.1

dzisiejszego nie ma jaszcze światła CZY CHEŁM DOSTa .N IE TAŃSZY 
clektryczn igo, jui od tygodnia elek , p r ą d
trov nia miejsci śpi. Co dzfen, komuś Raua Iłlfjs ta  '''hemia upoważniła 
dodatkowo ■ bcmaią światło, bowiem Zarząd Miejski do oficjalnych per-
brak prądu daje się odczuwać z dńa trakiacji z< Soóiuzieln', Dzieriaw- 
pa dzień. Jest to jodt.a KięsKa, je.cz [ ęóvv Elek— ......  '  ~ ’ ’ ------zktrown, o wykup ich praw 
to nie w szjstko c a  Kilku Hni daje j Dla zrealizowania Tego uchwalono 
się Brześciowi odczuć d”uga i rów- naciągnąć pożyczkę w  Kwocie 160.000 
sueż rowazna klętka Bi-zesć odczu-|łt . na .p}a t dzierżawców, którzy 
wa brak wody. Wotte dostarczana z żą<iają 700.000 zł. Społeczeństwo 
wodociąg w raiejjkięh zostaje czasa- chełmskie obecnie płaci horet.da.r.e 
nvt zamknirt& ul c^nych miejskich „'awki za prąd : narażone jest na u- 

wodociągowych eprzsdai ciąż!iwe manipu.acje przy instytu-

na-ft*r a i  r  na gw azdkę mjżna 
p C D L C  b\ć w uoeootwaitei Sirra.e
Wyczółkowski AB 
jowv - Świat “ w Warstiat Leszno 101

T Ol T A U V bigiemczne taprmr*
l A r L f M i i i  sk.e nowoczesne, fo­
tele klubowe wyróo wtasny poleca 
H. Bielawski. Zielna 17. tr o '«.

Maezynjr do rlaania 
• I Torpem podróżne 
biurowe: arytmometry
Thates: duży wyliói -m. 

;v.;*n okazyjnych. Sprzedaż —  Kcpn 
—' R^rnon1*. M jrzjrtdar, Maraz*f 
kowska 33 te l  700-08

PRsŁCE 2.&0FI AROWAWE

J ak otrzymać pracę* Zwrócić aię de 
administracji „A B C", W m sza w z, 

AL ierozoiimsKie Sa. Ogfoeaenia o po 
azi-kiwaniu i zaofiarowaniu prar* za- 
mieszczą' is z ostęp twem 60 proc 
W wypadkach u zia  lnianych b*sp» j 
lnie.

'P mW h O u
w iw m  e

ttfik o

u: C E I M f t i l  UI’ EC2nSCH ?l(Sft

r  a ł .  K ai. IT la L o a s h ;  
I  ał. mornafKoasha ! \ I

OBOK K I NA  - Ś W I A T O W I D

oudsach
wody dla ludności jest bardzo ogrŁ 
aiczo.ia. Brak wody powsta. wskutek 
braku w Brześciu p.-ądu elektryczne­
go, bowiem tłoczenie wody z ziemi 
™»,a tym na wieżę ciśnień Hłbywa 
dę za pomocą motorow elektrycz­

nych. Polużenie Brześcia jest bardzo 
poważni i grozi zupełną k tasirofa. 
a dotychczas ani słuchu kiedy na- 
reszci i eleKtrownh rostame napra­
wiono.

G D Y N i A
PODRók „BATOREGO”

Dnia 2i b. m przyby) z Nowego i 
Jorku do Gdyni polski motorowiec 
„Batory", przywożąc akolc 250 pa- ’■ 
sazerów oiŁt 900 ton drobnic; i 
pocztę „Batc-y" wyruszy! do łieisi 
nek, dokąd zabrał okoto 70 Finlnnd- f 
czyków powracających *e Stanów 
zjednoczonych \m. Rótn Pow rót! 
„Batorego*' do Gdyni soodziewany | 
;ebt 23 b. m. j

GRATYFIKACJE ŚWIĄTECZNE j 
4a posiedzeniu mdy miejskiej w : 

Gdyni achwalor.o wypłacie urzędu: j 
kom, funkcjonariuszotr i pracowni-,

chich j dołączeniach do sieci. 
TR A D YCYJN E POLOWANIE 

(JK) Na ter»nie obozarn łowiec-

, OPIECZĘTOW ANIE s o b o r u  
W -rm ilci lustracji "T>]e"’ódzkiej 

komisji budowlanej zapadia uchwala 
opieczętowania oboru nraw sławne­
go pod wezwuniem Świętej Trójcy w 
Wilnie. Decyzja i uwzięta została na 
skutek stwierdzenia, że stan świątyni 
zagraża oezpicczeńsiwi' modlących 
się.

ZA BIŁ CHŁOPCA 
We wsi Dziedzice pow. ełonimski. 

42-letni t/ieśniak Magiera strzelił z 
-ewoh/eru do 16-letnie^o ehło- :« 
Czui.-akowa za to, że chłopiec zabił
Kota. Czuwnkow renn y 
zmarł wkrótc« w szpitalu.

w  b r n tó -

Kronika poznańska
ODDZIAŁ „ S t B C "

TEATRY
TEATR P O lS Ę l i „Ożenek**.
TEATR W IELKI: „hulender tu­

łacz".

t e m  a
APOLLO: „Zabronione szczęście".
OORóO: „General Sutter” .
GLORiA: „Daj ml twe serce**.
OWIASB A „Z n a c h o r * .
M FTR O PO LS „Niewidzialne 

uialćeństwo".
OŚWIATOWE T. C L.: „Brodway 

Bil!*.
REN AISSAN CE: „Oatatnia noc

skazańca’

P02HAH: 71 bHU0łt'A~n
SŁONCE „Trójka hultajska” 
SFIN K S: „Zakochan-; kobi.ty”. 
śY/iT „Tarzan I z.clona bogini". 
TĘCZ/ - Lrzarz- „Rosę - Vari»-“ . 
TĘCZA -Wilda: ,,Nap;etncwana”. 
MTLSUNA: „Miasto Anaiol".

p r e m ie r a  „ o ż e n k u **
W czwartek odbęazie s*ę w Tea­

trze Polskim premiera , OżenKu" Go- 
goU w reżyserii p. Wi. O enger". 

BANKI NlĘCZYNJdE ^IGlLlĘ 
W dniu 24 grudnia .kie ban­

ki państwowe 1 prywat., w Pozna­
niu będą nieczynn" fh, s.)



d r .  4  O S A B C  -  m W I M  C O D Z I E N N E S ł r .  *
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W  D R U K A R K I
—  A’o ;aA*ie bilety wizytowe 

zamówił sobie ten k l ien t?
— 200 sztuk bristolu z napi~ 

sem „byty państwowolwćr- 
czy starosta, nie karany sądów 
nie", (k o l . ) .

NA ZW A  1 TRŁŚĆ
Sanacyjny ,Jóunązek N a io -  

duwców" po raz trzeci zmienił 
nazwę („G on iec  Warsz “  z 20 
b. m .).

Choć trzykrotnie
nazwę zmieniat, 

nikt się nie dał zwieść, 
bo warunk.em powodzenia 
nie nazwa — a treść!

Alie pomoże dekoracja, 
malowany front, 
każay wie. że to sanacja, 
nosem czuje swąd!

R a i
Z za wschodniej granicy

p r o l e t a r i a c k i
w świetle stalinowskich wyborów

S P R O S T O W A N I E .
u R t t ł l N A L N E  F IL T R V  (S Ą C Z K I; z D W U C H  W A T E K . 
R Z E C Z Y W IS T Y C H  ICH  W Y N A L A Z K Ó W  :DR. D. P O P O ­
W A i IN Ż. J. S E M E N O W A , P A T . z  1908 r . N. 17.295 

(cesja N. 631).
POSIADAJĄ JED YNIE G IL ZY ZNANE

S talin  p o sie d zia ł, że kon stytu ­
cja  sow iecka jest n ajbardziej d e­
m okratyczna ze w szystkich  
istn iejących . J a k  to w yglą d a ło  w  
p ra ktyce  pokazały niedaw no prze 
prow adzone w ybory do N a jw y ż­
szej R ady Sow ietów .

K am panii w yborcze), zaczętej 
ofic ja ln ie  12 października w ła ­
ściw ie p ra w ie  w ..ale n ie było. 
Z resztą  czyż b yła  potrzebna, sko­
re w  każd ym  okręgu  w ybo rczym  
podano ty lk o  jedno n azw isko do 
w ybo ru  (sic) głosujący,n.

W  dniu w yb o rów  Każdy o b y ­
w a te l otrzym ał druczek  z n azw i­
skiem  kan dydata (jed en ) —  nic 
m u nie pozostaw ało za tym  do 
zroo.enia, jaK " 'rzu c ić  druczek do 
urny

Tab zw an e przedw stępne ze­
brania zw ołane d la  w y  bo. u k an ­
dydatów  (sic) rów nież odbyw ał}

(„G on iec  Warszawski") się w  sposób „n ajp ro stszy". J ed y -

Aresztowania wśród oficerów
zbu n tow an ej sow ieck ie j  flyw!zji

MOSKW A, 22. i'i. Wsróa Morpusu 
oficerskiego moskiewskiego okręgu 
wojenne?" dokonano licznych ar.&z- I 
towan Wśróu aresztowanych m. in. 
znajduje się pięciu dowoaców w ran 
dze oficerów sztaoowycn.

Aresztowania pozostają w zwłąz 
ko z wykryciem na terenie „Moskiew

skiej Proletariackiej Dywizji** komó­
rek organizacji opozycyjnej.

rodczac uroczystego obchodu 20 
lecia rewolucji komunistycznej, dy- 
wlzja ia po ra. pierwszy nie brali, 
uaziału w rewii wojskowej. Obawia­
no si* oowiem, że dywizja moskiew­
ska lemjnsnacyjnte nic odpowie na 
pozdrowienia wodzów

ne zjaw isk o  ja k ie  podane ped gło 
sowa. lie zostało jednom yślnie 
p rzy ję te  przez podniesienie rąk. 
A  G . P . U czuw ała, aby w szyst­
kie ręce uniosły się w  górę 
Z  art. 126 konstytucji, w iatio- 
mem było że partia kom unistycz­
na bęazie m iaia monopol na 
k ioidydatury, a le  n ikt nie spodzie 
w a ł sie, aż takiej kom edii.

M ożnaby sądzić, ż t  cnoć po w ­
strzym an ie się od glosow ania b y ­
ło dozw olone nieszczęsnym  w y ­
borcom , w  tym  ra ju  sow .eckim . 
O tóż nie S ta lin  i te; m ożliw ości 
zapooiegł. W lokalach  w y b o r­
czych  znaczono paszporty w y b o r­
ców. A  trzeba pam iętać, że w  S o ­
w ietach  paszport jest w ażn iejszy  
od człow ieka. B arazo  często p rzy  
każdej okazji o d b yw a się sp ra w ­
dzanie tego w ażnego dokum entu.

B iada w ięc tym , k ió rzy  n ie po­
siadaliby, m aleńkiego znaczka z

w iernych  sw em u „słon eczk u " —  
Stalin ow i.

N ieszczęściem , do Komedii, k ić  
ra  n aw et najm niejszego zainte­
resow ania nie w zb udziła  w śiód  
obyw ateli — dołączyła  się trage- 
gedia. W ybory b y ły  powodem  
całej m asy egzeku cji, z których  
drobną cuęść zaled w ie podaje 
prasa sow iecka.

W. D.

O k O ke j  i  S a p e r   ̂̂ n e j
& I L  Z  Y  IN N E z D W IE M A  W A T K A M I I TO  O B O JĘ T N A  
R TE C Z K T Ó R E  S Ą  N iE  J D O L N Y M  i B E Z W A R T O Ś C IO ­

W Y M  N A ŚL A D O W N IC T W E M

P r o s i m y  ż ą d a ć  w y t a ż n l t  g J lz  OKEJ lu ft s u p e r  OKEJ
„ P R Z E M Y S Ł  G I L Z C W Y "

Stefan Kair.lrtfkl i Antoni Wt.nlak
Warszawa, Rymarskr 12.

W a r s z a w a  i K r a k ó w
to dla n as P olanów

Akcja Zw iązku P o lsk ieg o  w  P iotru cw ie
Oddział Związku Polskiego w Piotr Związek Polski inrganizowal nu poruszyć opi.iię st 3lecze,.stwa ..asze' 

l»owic wsz-zal przed Świętami ener i iiaiach sprzedaż tych towarów przeć go mias.a, tak dotychczas rlaoo reu 
giemą akcję bojkotową. Wydane w *- *•*■J *- „o nada cai.Ham.wa. m n

w yborów . P rzy  n ajbliższej okazji W |**cta -g^ntplarzy od-zwy zo 
J J J stały dosłownie w ciągu kuku godzin

Równe są prawa pratownmów
be; wzgiędu na przynależność do zw. zawód.
W zasadniczy spo jod rozstrzyga prz;-padkr, zwolnienia i  pracy 

kwestię ijednostajniema postępowi Zwolnienie z pracy z ważnej przy 
inspeKtorów pracy w zakresie czyn j, względnie winy pracownika,

układów zbiorowych — okólnik, któ­
ry przypomina, ie  konstytucja za- 
pewniu obywatelom możność -ozwo- 
hi ido wartości osobistych, oraz —  
jak dalej głosi min. opieki spot. —  cewnika 
woli oeć zrzeszeń.

Granicą tej wolność, jest tylko do­
bro powszechne. Dlatego te ł t sytu­
acja prawna bi acowników w ogóle 
»le ^organizowanych, oowIłiih być 
zrówna..

Zapewnienie wyłączności pracy w 
pewnym zawodzie dla członków ty l­
ko jednego związku, pozbawiałoby 
możności pracy w ' tym zawodzie 
wszystkie osoby, które do 
nie należą, a tyrr samym

może być dokonane prz„z piacudaw- 
cę zawsze, gdy wina miała miejsce.

Pracodawca zrzeka się zastoaowa- 
nia zwolnienia z pracy t wir.y pra­

na rzecz kom.sji dyscypli­
narnej, której działalnoś1 musi w 
tyra przypadku odpowiadać ogólnym 
przepisom porządk’1 prawnego. y
'F? i 7> s •* ’■> '• J* «*

Dopuszczalny jesl tówniei przepis., 
że bez przypas tów winy Jub ważnej1 
przyczyny pracodawca n'e będzie ni­
kogo zwalniał bei porozumienia ze 
związkiem lawodowyir., Jednakże 
naro .zenie .akiego przepisu nawet 

związku J-zeli 'es* on ważny, nie pociągato-
byłoby by za aoDą i.lew-tnosci rozwiązanie

spi zeczn- z konstytucją. stoju.ika pracy lec. najwyżej upra-
_ Nieważność ograniczeń pracy dla wnialoby związei do “ yśtąpianla o

nie-związkowców wyni'ta me z Ubta- szkody i straty,
wy, lecz z ogólnych przepisów o wol- 
ności zrzeszeń. Przepisy naKlauające 
na pracodawcę ODowiązek wyląc tne- - 
go zatndniania członków danego 
twiązku, które o Kreślone zostały ja  ­
ko nieprawne nie posiaaały również 
żadnych skutków prawnych. I

O ile nieważni ją przepisy w u-j 
kładaci. o wj iącznośc. dostępu d o , 
pracy tylko dia członków związku o 
tyle mają swoją skuteczność prawną 
i mogą być rejestrowane przepisy, 
gwarantujące przyjęcie do pracy dla 
konkretny ch grup osób, jak np. zo­
bowiązanie pracodawcy do przyję­
cia po strajki. do Drący byłych ro­
botników -akładu, albo zobowiązanie 
się do wyłącznego przyjmowania dci 
pracy oezcobotnych z danej miejsco­
wości i UL

Tonadto okólnik wskazuje, ie  nie- 
ważn t jest formuła zobowiązująca 
pracodawcę di zwalniania pracow­
ników za. pośrednictwem związku, 
bowiem wypowiedzenie suosunku pra 
cy musi Syć . oręczone osobiście pra­
cownikowi Ważna jest natomiast 
formuła, :obo\.-iązująca pracodawcę 
do zawiauamianis zw.ązicu o każdym

zostaliby oskarżeni o sabotaż w y ­
borów  i byli n azw ani , w rogam i 
lu d u ". A  oskarżenie tak ie  pocią­
ga za soba. bez sądu, lub też z je ­
go parodią —  S ybir, S o łćw k , i 
ciężk ie  roboty.

Focćż ta  cała  kom edia? Stary 
K alin in  -osta ł obarczony m isją 
podania, w  sw oim  przem ówieniu, 
pow odów , d la  których wybory* 
m usiały się odbyć. „Izw iestla "  
24 iistop aaa przytacza  jego a r­
gum enty.

P rzy zn a je  on że n aw et lo jaln i 
ob yw ate le  m ogą sobie zaaaw ać 
pytanie, poco w łaściw ie  głosow ać 
jeżeli w  okręgu  w yb o rczym  Jest 
ty lk o  leaen  kan dydat. L ecz to 
rozum ow anie —  tw ierdzi K a li­
nin —  jest w ielk im  błędem , bo 
naw et w  kra jach  kap italistycz­
n ych  zuarza się, ze w y b o rcy  gło­
sują na jed n ą osobę. W tym  zas 
w yp ad ku  chodziło o to, b y  w o­
dzow ie państw  faszystow skich  
m usieli zrozum ieć że m am y nie 
ty lk o  arm ię, k ióra  stoi przy S ta ­
linie, a le i w szystkich  o b y w a te l1

rozchwytanr przez społeczeństwo. 
Zorganizowane pikiety wsl.azvv.aiy 
polskie miejsca sprzedaży i jŚAiad_- 
miałv kupujących o tym, że nie1 .ore 
„zak inspirowane** sklepy są wlae 
nuśclą żydów. ___

świątecznych, których nie trzymają gującego na hasia solidarności naio- 
Polacy. Przede wszystkim otwerzonu, iłowej. W niedzielę w godzinach wie- 
łasen z ryoami i sprzedawano d zi-, -zorowych ^rzez żydowskie handlowe 

ezyznę, ponieważ tych właśnie arty- (dzielnice miasta przeciągnął tamo- 
kuIów nie ma w polskiej sprzedaży j rzutnie pows.aly pochód członków 
ns halach targowych. Poza tvm zo. Związku Polskiego, ecytując" chó- 
ganizowano stragan ze świeczkami,! rem wierszowane wskazania dła poi- 
lichtarzami, zaoawkami na choinkę i skich nabywców.
L p. Dzięki usilnej agitacji udało się

Frank B. Zt eilocg
zm arł w  Stanarh Z jedn oczon ych

NOW Y  JO R K , 22. 12- W St. | 
P aul zm arł w  w ieku lat 80 były  ■ 
sekretarz F ra n k  B. K ello g g  

Z* czasów  prezyden tury Coulid 
gea, K e llo g g  Dył sekretarzem  sta ­
nu od r. 1925 do 1929 i był on 
autorem  słynn ego paktu K ello g g  
—  B riand, w którym  p ań siw a w y­
rzek ają  się u roczyście w ojny, ja ­
ko n arzęazia  sw ei polityki- 

P8kt K ello g g a  oczyw iście  m iał 
znaczenie czysto platoniczne, gdyż

nie zaw iera ł żadnych san kcji 
przeciw ko państw u, które go na­
ruszy, ani też nie określał, co na­
leży rozum ieć przez w ojnę na­
pastniczą.

W akcji bojkotowej Dierze również 
udziai Stronhktwo Narodowe przez 
swoich czterech członków, którzy wy- 
w wale i z aużym naaladcm cza ,u pi­
kietują przed ruchliwszymi sklepami 
żydowskimi. Jeden z nichL, niejaki 
Campf zosta* zatrzymany pod zarzu­
tem wybicia szyby w saiepie żydow­
skim. Powszechnie się mówi, że była 
to prowokacja żyaowska i szybę w y­
bita pewna żydówka.

Związek Polski zorganizował włas­
ny strogan z dużym napisem, zwie­
dzany tłumnie przez kupujących. 
■■MB**. —— — - mi m

W SIEDLCACH
zaprenum erow ać „A  ii C ‘* można 

w ' k sięgarn i p. Zakow ej 
j l .  K iliń skiego 24

S u n ę ła  t a  p a s e m !  j* w i. & xr+s ^ ja p la

^ 1 0

„ K a r n a w a ł  D z i e c i ę c y ”
Serduszka dzieci uraduje

wesoła zabawa urządzona przez „ABC”

N ie każdy posiada ty le  pienię­
dzy. aby o lśn ić sw ych  p rzy ja ció ł 
lub  krew nych bogatym  podarun­
kiem św iątecznym  

Zr* ztą  nie każdy ch etn ie  p rzy j­
m uje kosztow ne dary w ym ag ają ­
ce rew an żu, Bądź orygin aln ym  i

p ra cu je  z żydow skim i biuram i 
ogłoszeń.

A w ięc zdobądźm y się  na ory­
gin aln y  prezent ju ż  za kw otę zł. 
2.30; prezent ten „ A B C “  pow ięk­
szy o ty le , że licząc . w płaconą 
kw otę za m iesiąc styczeń  dostar-

B aw ić się m uszą także dzieci 
D zieci m uszą m iec sw ój karn aw ał 
sw oją „noc sy lw estrow ą". D zieci 
m uszą b yć  wesołe, muszą się ra ­
dow ać.

B aw ić , w eselić  i .radow ać się 
będziecie, K ochane D ziażeczki na 
„K a rn a w a le  D ziecięcym ", który 
urządza dla W as w dniu 3 stycz­
nia 193o roku  red akcja  A B C  

N a „K a rn a w a le  D ziecięcym " 
zobaczycie ta k  łu bian y przez W as 
teatrzy k  p O icym a, poza tym

Ligę przeciw zniesławieniu źyńostwa
nie została zatwierdzona przez władze

„N asz P rzegląd " podaje, że z y ­
dzi m ałopolscy w ystą p ili o le g a li­
zację  „ L ig i przeciw  zn iesław ie­
niu  zyao stw a". Urząd w o jew ó dz­
ki odm ów ił rejestracji statutu  L i­
gi. Z a łożycie le  odw ołali się do M i­
n isterstw a S p raw  W ew nętrznych, 
k tó re  zatw ierdziło  d ecyzje  w o je ­
w ó d ztw a  w ych odząc z  założenia 
że istn iejący  w R zeczypospolite) 
stan prawmy zapew n ia w  dosta­
teczn ej m ierze oenronę czc* 
w szystk-ch  ob yw ate li, a w ięc tak  
źe i osób będących  założycielam i 
projektow an ego stow arzyszenia.

P ow ołań e do życia  lego stow a­
rzyszenia, którego zadaniem  b y ­
ło b y  n iezależnie od środków  
istn iejącego stanu praw nego 
zbiorow e w ystęp ow anie p rzeciw  
zn iesław ien iu  żydostw a przyczy-

m ćby się m ogło z u w agi na obec­
n ie pan ujące n astroje ponnędzy 
poszczególnym i grupam i społe­
czeństw a do zaostrzenia antagoni­
zmów społeczno - polityczn ych  
ze szkodą d la  bezpieczeństw a, spo 
ko ju  i porządku publicznego.

czeka na W as w ie le  innych m i­
łych  niespodzianek 

P rzypom in am y dzieciom , -.e u - 
czestn iczyć w  „K a rn a w a le  D zie­
cięcym " - m ogą w szystk ie  dzieci 
czyteln ików  A B C , które starannie 
wy-cinają i sk ład ają  zam ieszczane 
kupony. W szystkich  kuponów  jesl 
20.

obdaruj w tym roku p rzy ja ció ł czy num er św iąteczn y  oraz w szy- 
prenum eratą n aszego pism a „ A B C  | stk ie num ery od 24.12. do 31.12 
N ow iny C odzien ne", op łacając 
zg ó ry  z? tak i term in, na ja k i C ię

B ra ku ją ce  kupofiy  zastęp uje t. Htać; p a m iytaj. że prenum erata
m iesięczn a kosztu je  tylko zi. 
2.30,

zw  kupon zastępczy, zam ieszczo­
ny w  A B C  w* d n u  17 b. m O - 
statni kupon zam ieszczony zosta­
nie W' dniu 28 bm. W ym iana k u ­
ponów na oezpłatue b ile ty  w stę­
pu rozpocznie się w  dniu 29 bm., 
a czyn i jeszcze dokładnie poin­
form ujem y.

„Delegat” międzynarodowego związku
zw ycza jn ym  oszu stem

_ D ar św ią teczn y  w  p o staci p re­
num eraty naszego pism a nie ty l­
ko i będzie darem  oryginalnym - 
iecz w ym ianą b raterskiego po- 
4drow ienia Polaków  i podkreślę- * , eu01̂
niem , ż t  dowodem szczerości 
przekonań narodow ych je s i c zy ­
tanie „A B C ", jak o  jedynego w 
P olsce dziennika, który nie współ

- bezpłatnie.
• N azw isku sk ład ająceg o  podaru 
nek będzie przy w ręczan iu  pierw ­
szego num eru zakom unikow ane 
obdarow anem u w  specjalnym  
ozdobnym liście. N a życzenie za ­
chow am y d yskrecję  '

Jeśli kogoś stać na w iększy dar, 
to posiadając jeszcze  pewną ilość 

„R odziny Poiam ec- 
k ich " H. S ien kiew icza  możen> Je 
dostarczyć w raz z pie-w szym  nu­
merem n aszego pism a za iącznt) 
cenę zł. 8 (za 8 tomów, z których 
5 na składzie, a 3 w d ru k u ).

Mr pociągu Warszawa —  Bukareszt
aresztowano międzynaiodowego oszu­
sta Zygmunta Zysmane, występują­
cego pod fałszywym nazwiskiem Wił- 
ly Reinera, przedstawiciela między­
narodowego Związku artystów wido 
wiskowyeh.

W charakterze delegata Związku 
lL-iner odwiedzał lokale dancingowe 
w Lodzi, Poznaniu, IIato.,iench i 
Krakowie i zdołał oszukać w zręcz­
ny sposób kilkunastu właścicieli dan-

Oryginaine oszustwo
m łod ocian ych  p rz e s tę p có w

Na nadzwyczaj uomysłowy *poi Ob 
Oszustwa wpadli dwaj mis szkańcy 
baraków w Starogardzie —  17-letni 
Alfons Zwiewka i jego siost-a 16 lerl 
nia Wanda. Dziewczyna wypożycza­
ła z czytelni Caritasu książki wyci­
nała z nich pieczątki i korzyBt' iac z 
tego. ż« miejscowy Caritas tymi » -  
mymi pieczątkami ostęplowuje bony

żywnościowe, sama lnb też wraz z 
bratem dopisywała na wycinku ilość 
rzekomo opłaconej przez Caritas ży­
wności i jiobierała w ten sposób w 
miejscowych składach większe ilości 
tan aru. Sąd skazai ich na umieszczę 
nie w domu ponrawy z zawieszeniem 
na dwa lat*  (a).

ringów i teatrzyków rew.owych, wy- 
ciągając od nich poważniejsze suiny.

Korzystsjąc ze znajomości kilku 
obcych języków, i mieszkając w naj­
gorszych hoiełach i nie wzbudzał naj­
mniejszych podejrzeń. Rachunki w 
restauracjach i hotelach płacił cze­
kami, które oczywiście okazały się 
be* pokrycia. »

Po zdemaskowaniu go w W arsza­
wie, Zy*man posługując się fałszy­
wym paszportem, usiłował zbiec do 
Rumunii Afeuyste aresztowano na 
dworcu w Stanisławowie, w prze­
dziale pierwszej klasy pOc'ągu zdą­
żającego dc Bukaresztu. W środę ra 
no przewieziono Zysmana do W ar­
szawy pod konwojem.

W POZNANIU
O D D Z IA Ł  B C - 

m ieści się  przy ul. 27 G rudnia 2. 
P rzy jm u je  prenum eratę, 

ogłoszenia.

ZAMÓWIENIE.

Wyciąć i przesłać do Administracji 
, ABC, AL Jerozolimskie 121 lub 3a.

Jako prezent gwiazdkowy zamawiam na okres

od 1.1.38 r. do  .................................. ........................... ... ...........
prenumeratę „ABC* w cenie zł. 2.30 miesięcznie, wpłacając

należność ze .____________ ^________     miesięcy

de  ................   193? r.

w kwocie ogólnej zł. ..... ...... .......................... ......

Pismo proszę przesyłać pod nasiępującym adresem: imi« i na­

zwiska __________ _____________________________ ______

adres dokładny  ................................................. ..................................... ..

W okresie od 24 —  31 grudnia 1937 nismo będzie dostarczone 
bezpłatnie. Jako ofiarodawcę proszę wymienić:

imię, nazwisko  f  * ;

dokładny a d r e s   _____________________ _____

Należność wpłacono jeunocześnie pocztą, przez PKO. w kantorze 
Al. Jerozolimskie 3f> pokój Nr. 11.

Również zamawiam 8 tomów „Rodziny Poł&n.eckich” za łączną 
kwotę zł. 8.

UW AGA: ziatr Swienie Roc iny Połanieckich ” wydawnictwo 
uwzględnia tylko przy opłacie 3-cn miesięcznej.

♦  „ P a m i ę t a j c i e  z a o p a t r z y ć  s ie  w  p a p i e r o s y  w  f t i i e i f  ❖
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N ajstarszy ż ó łw
A n g.e lska  prasa donos;, że w 

lon dyń skim  ogrodzie zoologicz­
nym  zachorow ał n ajstarszy  na 
św iecie  ż >łw, a raczej żółw ica. 
artór? przezw ano „starą  c iotk ą". 
P ozostaje ona w ogrc iz ie  od 166 
lać. ł-Tzyw iózł ją kapitan Cook ze 
sw ych w ypraw  w  roku 1771. Juz 
w ted y  b y ła  ona zupełnie dorosła. 
O becn.e staru szka c h o iu je  na 
serce a op iekuje się nią n a jle p ­
szy w eteryn arz  Schust, k tóry  
tw ierd zi jednak, że „stara  ciot­
ka  “  w y zd ro w ie je  i p o żyje  jeszcze 
z 10 lat

Honoraria
rwierząt-ariystów

W  H ollyw oodzie w w ytw ó r­
niach film ow ych  p racu je  w iele 
zw ierząt które są  tu rów nież nie 
zbędne ja k  a rty śc i p rzy  n akręca­
niu film ów . Z w ierzęta  te za ra b ia  
ją  w ięcej n iż u nas przeciętn y le 
karz czy inżyn ier. L ew  i ty g ry s  
za ra b ia ją  po sto dolarów  dzien­
nie, słoń  80 doi., w ąż boa-dusiciel 
25 dok, pies, kot, koń p rzeciętn ie 
po 10 doi. dziennie. Ilu m teiigen  
tów  u nas pragn ęłob y zarab iać 
tyle, co kot w  H olyw oodz.e.

Ludzie będą niewidzialni
In żyn ierow ie austriaccy  H in- 

d eith , T elh ofert i P in k ert w y n a ­
leźli aparat, k tó ry  czyn i przed­
m ioty n iew id zia ln ym i d la  oka 
ludzkiego P rzy  pom ocy sp ecja l­
nych prom ieni aparat zasłania lu ­
dzi i  p .zed m ioty , że sta ją  się n ie­
w id zialn e n aw et p rzy  św ietle  
słonecznym , (g>

Jiatcin Jłodentś&i

i¥ i i g p w k i  p a r y s k i e
przygotowania gwiazdkowe

SPRZĘT ZIMOWY roleca T A N I O  m m m m

CE-ffTRflllffl nuM'SJfl DOSTAW
Z W t A ł K U  H A R C E R S T W A  P O L S K I E G O

W-wa, TRAUGUTTA 2 II W  asnei wytwórni ubr ani a ,
|I buty narciarskie i t. p. "•te l. 245-54

Ju ż n ijd a leko  do św iąt B ożego 
N arodzen ia. W  dzień w ig ilijn y  
zn ajdą dzieci fran cu skie  sw oje 
b u cisi napełnione podarkam i.

O becnie P a ry ż  je s t  pod zr.a- 
ki em tych podarków  gw iazdko­
w ych. N a b rzegach  Sekw an y w y­
rosły  lasy  choinek W ielkie ma­
ga zyn y  przem ien iły  sw e w ysta ­
w y w scen y z czaro d zie jsk ie j b aj­
ki dla dzieci. N ap rzyk lad  ogrom ­
ny blok L o u vre ‘u, za w arty  m ię­
dzy P la ce  du P ala is  R oyal i u li­
cam i R ivoli, du L o u vre  i St. Ho- 
nord, blok m niej w ięcej taki ja k  
w W arszaw ie, m iędzy ulicam i 
N owym  - Św iatem , P ie ra ck itg o , 
Kopernnca i O rdyn acką. O grom !

P rzed  w yotaw am i zbudowano 
sp ec ja ln y  pom ost z b arierą. T u ­
ta j p rzesu w a ją  się dzieciaki, po­
ż e ra ją c  oczym a cuda, z n a jd u ją ­
ce się tak blisko...

W  jednym  z oKien cyrk  la lek : 
g im n astycy  f is a ją  Kozły, form u ją  
przedziw n e piram idy. W  drugim  
sta c ja  kolei podzieYnnej: na pe­
ronie czek ają  lu d zie; jakiem uś 
w ieśn iakow i upadł ne tor koszyk 
z gęśm i, p rzestraszon e p taszysk a  
chodzą m iędzy szynam i. W ieś­
niak położy*! się  na peronie i 
p ragn ie  sch w y ta ć  sw e g ę s i: na- 
próż.io, tor je s t  połoozny o w iele 
n iżej od peronu. A le  oto n ad jeż­
dża p o cią g : m otorn iczy w ych yla

się przez okno; zaw iadow ca m a­
cha chorągiew ką i gw iżd że! U f, 
g ęsi uratow ane, p ociąg się cofa

M echaniczna scenica rozpoczy­
na się od nowa d ziesiątk i za­
chw yconych- i oczu dziecięcych  
w p a tru ją  się na w ystaw ę.

W inn ych  oknach nowe n ie­
sp od zian ki: tu siedzą grzeczn ie 
piękne ubrane, w ielk ie lalk i, tam  
w y g lą d a ją  z ośw ietlonych  dziupli 
pluszow e niedźw iedzie, ów azie 
ku rsu je  kolej po w spaniałym  
m etalow ym  m oście. G dzieindziej 
rozKosz dla m iodych m echaników  
i b udow niczych w ysta w a  ,mee- 
cano, ed ifice , assem blo"...

D orośli też  m ają  na co popa­
trzy ć : d ziesiątk i w y sta w  z u- 
braniam i, fu tram i, sukniam i, 
k lejnotam i. N arty , sanki, P rzy­
bory piśm ienne, sza fy , bielizna... 
w szystko czego dusza zapragn ie.

Jasno ośw ietlone, gu stow n ie u- 
rząazone w ysta w y  p rzy c ią g a ją  
coraz io nowe tłum y. Z a jeżd żają  
e legan ckie  lim uzyn y i taksów ki 
Żeby u chronić m iłych gości 
przed lejącym  deszczem  (pogoda 
od k ilku  tygodni w P aryżu  dżdży­
sta  i w ietrzn a) dc każdego sam o­
chodu w ychodzi z m agazynów  
L ouvre‘u w oźny z  w ielkim  czer­
wonym  parasolem  

Tłum y przechodzą przed w y­
staw am i, tłum y zw ied zają  wnę­
trza. N a p ierw szym  p iętrzę  je s t  
cyrk , na drugim  teatr, w yżej po­
p isu ją  się K sylofon iści i harm oni- 
ści, m iłe n iespodzianki czek ają  
na d zieciarn ię  w  „p a n iei m ystć- 
rieu x‘‘ (ta jem n iczy  k o szy k )). 
WszystKO dla  dzieci...

A le  w n iedzielę i poniedziałek 
m agazyn y zam knięte. Sku tki po­
lity k i Blum a. 40-godzinny ty ­

dzień pracy...

\ u ■ t

te a tc u  o ^ te a tc z e

Pod przymusowym zarządem

Tzy Jan P aran d cw sk i
Propagator neopoganizmu

otrzyma Państwową Nagrodą Literacką?

n a j m i l s z y  p o d a r e k  t o  r a d i o

TElBtfIJRIKE i
H O R N Y P H O N  — K A P S C H  

L U B  O R A M O F U M  —  P Ł Y T Y  —  H A R M O N I E
NABYTE W FIRMIE CHRZFSCI JANSKI EJ

K. RUSZKOWSKI MARSZAŁKOWSKA 117

Kto sprzeda swoje ucho
d osta n ie  400 funtów- szter lin gów

JaK się a o w ia a u je m j, P a ń st­
w ow ą N agrodę L iterack ą  ma 
otrzym ać w  rym  roku  „zasłu żo ­
n y" członek P E N -k lu b u  Jan P a - 
randow ski, autor głośnej w  sw o­
im  czasie pow ieści „N iebo w  p ło­
m ien iach", w  której propaguje 
idee neopogańskie.

P ow ieść ta  sp otkała się z zu ­
pełnie zrozum iałym  oburzeniem  
sfer kato lick ich  i w y łą c zy ła  P a -  
randow skiego z  grona pow ieściu- 
pisarzy  w  dodatnim  tego słow a

znaczeniu. P rzyn ależn ość P ara i.-  
dow skiego do PEN- k lu b u  u sp ra­
w ied liw ia  ca łk o w icie  jeg o  p o glą ­
d y  na relig ię . a le  też m oże nam  
uzupełnić jeg o  cnaraKte^ystkę.

O fiarow an ie Farandow skiem u 
P ań stw ow ej N agro d y L iterack ie j 
b y ło b y  ręk a w icą  rzuconą w  tw a rz 
pisarzom  kato lick im . N ie u siłu ­
jem y  dom yślać się jak im i droga­
m i doszedłby P aran d ow ski do n a ­
grody.

A le  do tego dopuścić nie woino!

W p rasie m eksykań skiej uka­
zało się  ogłoszen ie m łodego Ieka 
rza  Jotego O rosko Ocoa, który 
proponuje 100 fu n tó w  sterlin gów  
temu kto sp rzeda mu sw oje ucho. 
P o lic ja  w p raw dzie skon fisko w ała  
c a ły  nakład dzien nika i zabron iła  
nada! um ieszczać- podobne ogło­
szenia. Mimo to do lekarza  zgło­
siło się k ilku  b iednych studen­
tów , k tórzy  o fia ro w a li mu sw oje 
uszy.

Młody lekarz s tra c ił ucho pod­
czas sp rzeczki z w ujem , który... 
oderw ał ucho nieposłusznem u sio 
strzeń cow i. P om ysłow y m łodzie­
niec, który  konieczn ie ch cia ł 
m ieć nowe ucho na m iejsce stra  
conego, og ło sił w ów czas w pra­
sie, że zap łaci 400 fu n tó w  sterlin  
gów  temu, kto pozw oli sobie od­
cią ć  i p rzyszyć  lekarzow i tę  ko­
n ieczn a ozdobę g ło w y ludzkiej.

Niebywała Kradzież Klejnotów
w artości p ó ł  m iliona z ło ty ch

L O N D Y N ,*21. 12. W  jednym  z m inki gw iazdkow e, 
n ajw ytw o rn ie jszych  hoteli dziel- P rzed staw icie l firm y  w ysłany 

-nicy zachodniej Londynu dokona-'-do hotelu w ra z  z k lejnotam i zo­
no napadu, w  którym  w  ręce ban- atał p rzy ję ty  p rzez ta jem n iczych  
dyty  w padły  klejnoty w artości osobników u  ich  apartam en tach. 
20 ty sięcy  fu n tó w  szterlin gów , > Gdy d łu ższy  czas nie w ra ca ł on 
t, j. ponad półtora m iliona zło- ao firm y, zaczęto feo poszukiw ać
tych.

D w aj przybysze, k tórzy  za­
m ieszkali w hotelu, zaw iadom ili 
jeden z n ajw ięk szych  m agazy­
nów klejnotów , że pragn ą  obej- 
j*zeć k o lek cję  kosztow ności aby 
w yszu kać ja k ie ś  odpow iednie upo

i odnaleziono go leżącego  bez 
przytom ności w  apartam en tach , 
zajm ow an ych  przez trzech  nie- 
znajóm ycn. K o lek cja  klejnotów  
oczyw iście  zn ikn ęła. M. in. znik­
nęło 9 p ierścien i p latyn o w ych , 
bogato w ysad zan ych  diam entam i.

TEATR LETNI: „Fod zarządem
przymusi: wym“ , farsa w 3-ch ak­
tach, F. Arnolda ł E. Bacha

rodno uwolnić się od natrętnego 
skojarzenia: farsa „Pod zarządem
przymusowym" w teatrze Letnim .
pod przymusowym zarządem T. K
K. T. Przymusowy zarząd teatru sam j 
jest także pod przymusem —  pokry­
wania deficytów. Wybiera więc dro­
gę najłatwiejszą: chwytanie publicz­
ności na efektowną płyciznę. Daje 
sztuki .wypoczynkowe", to jest ta-' 
kie, na których nie potrzeba myśleć, \ 
ale na których można się za io po­
śmiać.

Publiczność bawi się nie tyle dow­
cipami panów Arnolda i Bacha, gdyż 
owi panowie nie są wcale dowcipni, 
ale bawi się gra swoich ulubieńców. 
Dobra gra zespołu stanowi jedyną 
wartość wiedeńsko-żydowskiej farsy,! 
nadaje sens przedstawieniu. Po w y j- ' 
ściu z teatru nie pozostaje nir wię­
cej, oprócz wrażenia zamętu trza­
skania drzwiami i niezdrowej zieleni 
dekoracji. " j

"Na czele zespołu sympatycznych 
pań, które w niezdarnie splątaną 
gmatwaninę sytuacji, stosunków i ty­
pów wprowadzają nieco harmonii 
swym wdziękiem i urokiem talentu 
należy postawić Lodę Ntemirzankę. 
Jej temperament, osobisty wdzięk i . 
doskonała gra stanowią zasadniczą 
rekompensatę banainej treści wido­
wiska. Niemirzanka posiada dar bez­
pośredniego i swooodnego traktowa­
nia odtwarzanych postaci, które przez 
to wypadają prawdziwie i 'muszą 
przyciągać uwagę wodza Stanisława 
Masłowska wyróżnia się urodą i 
opanowaniem, a Janina Martini zna­
komitym zestrojeniem gry t charak­
teryzacji Jadwig? BuKOjemska nie 
miaia pola ao wykerzystania w pełni 
swoich wysokiej klasy zdolności. Zo­
fia Mefieiowicz, , Eugenie Magier ów 
ik, t Irena Lądecka właściwie zagrały 
swe drobne role.

Wśród panów wyróżnił się T a­
deusz Frenktei, który z właściwym 
sobie humorem t ekspresją odtworzy! 
postać niefortunnego librecisty. Alek­
sander Żabczyński jest aktorem bar­
dzo sympatycznym i zdolnym, ale 
zyskałby jeszcze, porzuciwszy swoje 
niepotrzebne gierki, Jaroń, Zejdowski, 
Karczewski, Norskr t Chmurkowskl z 
powodzeniem, choć rozmaicie uzu­

pełniać zespół. Dekoracje krzykliwe 
w akcie pierwszym i mdłe w pozo­
stałych spod pędzia Stanisława Ja­
rockiego. Stanisław Grzelocki.

STOŁECZNv  TEATR POWSZECH 
r4Y: „Wesele". Dramat w trzech ak­
tach Stanisława Wyspiańskiego.

Nowoczesna sala szkolna, gdzieś 
na Pradze, zatłoczona po brzegi pu­
blicznością z przedmieścia i młodzie­
żą szkolną. Ludzie siedzą w paltach 
na składanych krzesemach, na sali 
jest niemożliwie gorąco. Nic jednak 
nie przeszkadza widzom chłonąć sze­
roko rozwartymi oczami tego, co się 
dzieje na maleńkiej scenie. Zasłu­
chani i zapatrzeni w  piękno dramatu 
Wyspiańskiego, nie zwracają uwagi 
na niedociągnięcia wystawy i gry, 
aosorbuje ich zgłębianie trudnych 
problematów „Weseia".

Od trzech lat Stołeczny Teatr Po­
wszechny krzewi piękno i poezję 
wśród mieszkańców peryferii stolicy. 
Co dzień w innej sali, z Mosotowa 
przenosząc się na Pragę, czy Wolę, 
pracując w niezwykle trudnych wa­
runkach, oez żadnych udogodnień 
technicznych. Że pomimo tych trud­
ności praca ta daje efekty, to świad­
czy tylko o zapale do pracy, ożywia­
jącym zespó* i jego niezmordowane­
go kierownika, Eugeniusza Poredę 
W tym wypadku piękna dramatu W y 
spiańskiego przezwyciężyła wszelkie 
trudności, nawet brak wyrobienia a 
wielu wykonawców. Dziwne, swoją 
drogą, że trzydziestolecia śmierci W y- 
spianskiego żaden ieatr reprezenta­
cyjny nie uczcił wystawieniem któ­
regoś z arcydzieł wielkiego twórcy. 
Teatr Powszechny nie mógi dać „W e 
seiu" właściwych ram, mimo najlep­
szych chęci kierownictwa i zespołu.

Teatr ten w  swym zespole oosia- 
da wiele sil wartościowych Wymie­
nimy uitaj: Elżbietę Smotarzuwuę
(Radczyni), „Helenę Zelwerowiczów- 
nę (Panna Młoda), * Izabellą Kalito 
wicz (Gosnoayr,.), Renę .Tomaszew­
ska (Marysia), Felinsu żukowskiego 
(Jasiek), Leopolda Skwierczynsklegr 
(Pan Młody), Jana Koecherr 
(Ksiądz). Oczywiście atrakcją jest 
guścinny występ Franciszka Dorni 
niaka —  niezrównanego Czepca.

Reżyserował „Wesele" Eugeniusz 
Poreda osiągając w  tych warun­
kach sukces.

.Stanisław Grzeleckl

mm — 1
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W O T A N A
P G 1 M IE S C

Sołtys eióv. ił rzeczowo i spokojnie. Hozważniejsi i nniej 
zawiani mogli ocenić z łatwością, że stał na wysokości zada­
nia. Pomyślał o wszystkim. Dokonał nawet prowizorycznego 
podziału Przedstawił im to w zarysie i okazało się, że na 
każdą zagrodę przypadał wcale zacny kawnłek gruntu, w 
niektórych wypadkach powiększający w dwójnasób dotych­
czasowy stan posiadania.

Ale wprędce sołtys przeszedł do omawiania warunków, 
na jakich księżna gotowa był? rozparrelować.ten piękny ob­
szar i wtedy miny zrzedły. Okazało się, że zagarnięcie iyz  
nego gruntu nie przyjdzie łatwo. Księżna w rozmov ie z soł­
tysem wymieniła cenę nawet dość przystępną, ale żądała go­
tówki. Nie mogła dac żadnego kredytu, bo znajdowała się w 
takich warunkach, że musiała mieć pieniądze. Sołtys sam do- • 
brze nie wiedział, dlaczego, domyślał się tylKc, że zapewne 
Ihre Durchlaucht dusili wierzyciele. i

I wtedy, znowu ni w pięć, ni w dziewięć, wyrwał się mło­
dy Lappe.’ Musiało mu pewnie dobrze uderzyć do głowy moc­
ne piwc wdowy Klein Na trzeźwo bvłby chyba pamiętał, że 
sekretarzowi gminy nie wypada psuć szyków sołtysowi. Na 
trzeźwo zorientowałby się od razu, że sołtysowi zależy na 
szybkim załatwieniu tego interesu.

Może zresztą z tego odezwania się lite byłoby żadnej szko­
dy Młodv Lappe przecież bąknął tylko pod nosem, że gdyby 
dobrze sie posianie, to można by łąki IubartoWstte dostać 
i;tX żadne1 zapłat a księżna pewnie musiałaby wyłożyć ład- 

., SUut:.</,ca v.iclirielnio korzystanie z obszaru, który własci- 
w ic nic by 1 .jej wiu-mością. _ /' ' ,

Taka uwaga każdemu mądremu musiałaby się wydać po­

zbawiona wszelkiego sensu. Mądry roześmiałby się i prze­
szedłby1 nad nią do porządku dziennego. Ale tak si już zło­
żyło, że słowa młodego Lappa musiał usłyszeć właśnie naj­
głupszy1 z całej gromady — gruby rzeźnik Raschfresser.

—  Co? Co mówicie, panie sekretarzu gminy1? —  zapytał 
nadstawiając uszu. —  Ze niby cały ten grunt można by do­
stać za darmo?

—  .Takimże to sposobem? — podchwycił kierowmik spół­
dzielni, który trafem usłyszał to pytanie.

A  ponieważ był przyzwyczajony do cyfr i do ściśle logicz­
nego rozumowania, wiec sam sobie wwkoncypował odpo­
wiedź:

— Jedno z dwojga. Alno księżna musiałoby zwariować, 
albo wy obaj nie macie krzty rozumu w głowach, głupie capy.

Powiedział to z miną uczonego myśliciela i było oczywi­
ste, że wmiosek, do którego doszedł, przesądzał negatywnie 
możliwość dalszego udziału z jego st-ony w dociekaniach 
rzeżnika. Sołtvs słucliał tego wszystkiego ze zmarszczką, z 
której biedny Lappe mógł odgadnąć bardzo łatwo, że naza­
jutrz czeka g*. nieprzyjemna rozmowa ze zwńcrz rhrikiem kie- 
ly znajdzie się z nim sam na sam w kancełari gminnej. Z chwi­
la, kiedy kierownik spółdzielni umilkł sołtys przypuszczał 
że teraz nadeszła stosowna chwila, kiedy będzie mógł wyba­
dać obecnych w izbie obywateli co do ich poglądu na sprawę 
nabycia łąk lubartowskich. Sytuacja zaczynała go już trochę 
niepokoić. W  rozmowie z księżną zobowiązał się przecież, że 
przeprowadzi ten inieres, który łączył znakomicie korzyść 
publiczną z jego własną •'

Mvlił się. Chwile ta nie nadeszła jeszcze. Przedsiębiorca 
przewozów, który sądził, że nieporozumienie, którego zresztą 
nie pojmował, wyniknęło skutkien jakiegoś niewczesnego 
odezw ania się rzeżnika, zaczął go klepać tłustą łapą po ra­
mieniu i wołać głośno:

— Grubj Raschfresser ma rację! D jć  mu za to złoty me­
dal i porcję cisbeinuw. Hej, wdowo Klein Proszę przynieść 
tu miskę dobrych eisbeinóy1 z musztardą. Ha! Ha! Ha:

Śmiał sie tak głośno i zarazi; wie. że część zebranych po­

szła za jego przykładom. Każdy uważał sobie za obowiązek 
poklepać rzeżnika po ramieniu i wybuchnąć śmiechem.

Ale chudy chłop, zwany bladym Martinem, który był w 
tym gronie bodaj najtrzeźwiejszy, rozgniewał się i krzyknął:

—  Cicho tam! Zachowujecie się jak bydło w stajni i nic 
dajecie sekretarzowi gminy przyjść do słowa. A on wie coś 
ciekawego. Niechże się wwgada. Panie sekretarzu gminy! —  
dodał, zwTacajac się do Lappego. —  Jakże to tam iest z tym 
bezpłatnym gruntem? Proszę mówić!

Młody Lappe był czerwony jak burak i spocił sie barazo, 
a czując, ze uwaga wszystkich skupiła sie na jego osobie, 
przeraził się nagle odpowiedzialności i kręcił się niespokoj­
nie. Było widać, że teraz nie wydobędzie z niego nikt żadnych 
wyjaśnień. Wszystko mogło było skończyć się inaczej, gdyby 
nerwyy starego Wilhelma Ernina wytrzymały te próbę napię­
cia. Ale nie wytrzymały.

— Czekajcie, kamraci! —  krzyknął sołtys zachrypłym ale 
donośnym głosem. — Ja go wyręczę Ja powiem.

—  Lepiej nie, W ilhelm ie ’ Lepiej nie gadać Ajc To prze­
cież jest głupstwo —  ostrzegał go pastor, zryw ając się zc swe­
go miejsca i podchodząc do wielkiego stołu.

Stary sołtys nie zwrócił uwagi na przestrogę. Być może, 
że nawet jej nie słyszał. Ogarnęia go furia wściekłości, jak 
zwykle, gdv wridział, że kolonia zby t mało liczy sie z jego au- 
lorytelem. ' ,

—  Dowiedzcie się, że Lapjic ma rację —  chrypiał —  Gdzie 
teraz są łąki lubartowskie, tam niegdyś było wybrzeże, a w 
przywileju króla Augusta, który dotąd zachowaliśmy stoi 
wyraźnie, że przyznano naszym pradziadom całe wybrzeże 
Wisły, od lasku, którego już nie ma, aż do samotnego dębu 
przy cmentarzu, który rośnie jeszcze. Oto cała tajemnica, 
o której wiedział I.appe. Ale, ludzie, zastanów c e się! To by­
ło sto lat temu! I dzisiaj tamteu przywilej nie ma już żadne­
go znaczenia, bo rzeka zmieniła bieg i wybrzeże jej znajdu­
je się w innym zupełnie miejscu, a mv też mamy teraz inne 
ziemie. Pnzumiałeni, żc niejednemu z was taka wiadomość 
mogłaby zawrócić w głupiej głowie i dlatego nic wam o tym 
nie mówiłem. ?

’ (D. c, n.),
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Z f l i n ą f  r o b o t n i k - P o l a k

Charakterystyczny p roces  w .Sącfzie  A pelacyjnym
żydów-
Mazura

V.'c»r*iza*

Na woi indzie Sądu Apelacyjnego 
znalu*1 gię procs o tragiczny w y­
padek przy budowie oomu 
skiego milionera Eliasza 
przy tli. Mokotowskiej 3 
wie.

Ofiarą wypadku pad? polski ro­
botnik, Stanisław 31 z ner. W czasie 
zakładania rynien na dachu na wy 
sokości 5-gc piętra Elzner stracił 
sów no wagę I runął w dół, ponosząc 
śmierć na miej3cu. Jak ubialiło do­
chodzenie, robotnicy pracujący przy 
budowie nie byli odpowiednio zabez­
pieczeni, nie posiaJali pasów ochror. 
"ych, ani linett. Roboty blacharskie 
prowadził Icek C'ukierman, który 
twierdził, ie  tego rocizaju przyrząd; 
ochronne utrudniają robotnikom pra­
cę, która jest mniej przez to wydaj- 
na.

Icek Cukierman odpowiadał przed

Sądem Okręgowym za spowodowa 
nic przez niedbalstwo śmierci robot­
nika. Do w ny nie przyznał się, tłu­
maczył, że Elzner stracił równowa­
gę I w tym wypadku nawet posm- 
aanie pasa niewiele by pomogło, W 
toku śledztwa wyszły na. jaw cha- 
rakteryrtjczne szczegóły, a miano­
wicie, że Cukierman dowiedziawszy 
się o śmierci Eizneia, pobiegł na 
dach i tam założył jakąś linkę, chcąc 
upozorować, że robotnik poniósł 
.'micrć z własnej winy, Jak zeznali 
jednak świadkowie wszyscy robotni­
cy pracowali bez linek i pasów o- 
chronnych.

Sąd Okręgowy skazał Cukiermana 
nt dwa ła.a więzienia z pozbawie­
niem prawa wy sony wania za .rodu 
blacharskiego nr okres la* pięciu. 
We wtorek proces majstra blachar­

skiego i-zpatryw ał sąd apelacyjny, 
który stwierdziwszy, że odpowiedzial­
ność za tragiczny wypadek obciąża 
również i kierownictwo robót przy 
budowie domu Mazura, złagodził Cu 
kiermanowi karę do ó mielęcy wię­
zienia i wykonanie jej zawiesił na 
dwa lata.

Kuchnie dla bezrobotnych
w Święta

Dorocznym zwyczajem , kuchnie 
obyw ateiskiegc komitetu pomocy 
społecznej, zarowne dla bezrobot­
nych pracowników umysłowych, 
jak  i fizycznych- będą nieczynne 
przez cztpry dni, poczynając od 
czwartku, 23 Dm., aoy korzystają­
cym z nich umożliwić spożywanie 
posiłków poaczae św iąt w gronie 
rodzinnym. Wzamian za to korzy­
stający z kuchni otrzym ają w śro 
dę, oprócz zw ykłego obiadu, pacz­
ki z suchą ży w i.ością. Kuchnie 
wznowią normalne czynności w po 
niedziałek, 27 bm.

Uszkodzeni» whelKiege trensfem̂ tera
w  Elektrowni M iejskiej

W nuty z dnia 20 na 21 b, m. u- 
szkoazony zosta? w elektiowni miej­
skiej jeden z dwóch wielkich trans­
formatorów obsługujących sieć kole­
jową. Drugi z nich uiegt podobnemu 
wypadkowi przed okoio 10 dniami.

Zainstalowanie dwócn 
iorów, z których każdy

Terror je s t  nredojiuszczaSny
Zarządzenie Komisariatu Rzędu w sfolicy

K om isariat R ządu w  sto licy  , nia cudzego m ienia, b icia  prze- 
w y d a ł zarzaazenie n iedopuszcza- I chodniów, stosow ania terroru i 
nia dc stosow ania terroru w  ja -  | organizow an ia band, bęóą pocią- 
k ie jk o lw ie k  form ie oraz lik w id o - j gani do odpow iedzialności k a r- 
w ania  w  zarodku w szelk ich  bo- 
jów ek, zatrzym yw an ia  ich  czion- 
k ć w  oraz osób, w yw o łu ją cych  
zbiegow isko i sta w ia ją cych  opór 
policji. W inni zakłócen ia spokoju 
i porządku publicznego, n is z c z ę -1

neJt
O soby dopuszczające się w y  kro 

czeń karanych  na podstaw ie Dra­
w a  o w ykroczen iach , będą n a­
tychm iast k ierow an e do w łaści­
w ych  siarostw  grodzkich.

pełnemu obciążeniu węzia kolejowe 
go, miaio na celu stworzenie 1iiO% 
rezerwy, która w danym wypadku o- 
krzala się niewystarczająca.

czuznawcow.
Dzięki zainstalowanemu przed ro 

lnem kablowi, "łączącemu elektrownie 
miejską w Warszawie z elektrownią 
okręgu warszawskiego, dostawę ener­
gii dla sieci kolejowe, na obydwóch 

transforma-; brzegach Wisiy przejęta w całości 
odpowiadał, elektrownia okręgu waiszawskiego.

Koleje mogą więc w dalszym ciągu 
Korzystać z prądu w całym wężie.

W celu odciążenia elektrowni okrę­
gu warszawskiego, wzamian za prze-

Zakończenie blokady
S łu ch a czów  S zk oły  B udow nictw a

U iadomości gospodarcze

Vve w torek została zał ończona 
oickada słuchacz, Szkoły Budow­
nictwa Ponieważ poem aty mło­
dzieży zostały uwzględnione kierów

W yjaśnienie
Na łamach „ABC“ 7 dnia 14 grud 

ni;, ukazała się wzmianka o zażyuze- 
niu Związku Artysiów i Kompozyro- 
rów Scer Polskich, między innymi w 
liczbie kompozytorów pochoazema 
.ydowskiego, został wymieniony p.
'lanch-zek bielski. Jak ustaliliśmy, __________„ ___  . „

Bielski jest Polakiem pochodzenia siągnięcie pierwszego etapu w  dą- dzierżawiąc 
aryjskiego, co też chętnie stwierdza- j z* niu do naszych celów i biokaetę ' “
my- demonstracyjną zawieszan y.

nictwo blokady 'Kstunowiło cakor 
czy. blokadę. Uchwalono następu­
jącą rezolucję:

Na sKutek kategorycznego stwier 
dzema p^zrn Panów: W izytaton.,
wy słannika Pan? Ministra W. R. i 
O. P-, oraj Pana Dyrektor? P. S. 
B. i P. L. B., że postulaty n u ż e  zo­
stały przeas.awione do rozpatrze­
nia najw yzjzym  władzom Ministei 
siwa W. K. i O. P. oraz, że postu­
laty te będą rozpatrywane przy 
regj?meniacjJ spraw tego typu co 
najbliższym  czasie na terenie izb 
ustawodawczych; stwierdzam y o-

TRUDN OSCI HANDLU 
CH RZEŚCIJAŃ SKIEGO 
W B A B  * T OW ICZACH

W B ar mow i :zach do tam tej­
szych chrześcijańskich związków 
kupieckich oraz osób p ryw atnym  
zwracało się w iele firm z zachod­
niej ^oiskl z prośbą o informacje. 
Jakie są możliwości zakładania po­
szczególnych chrześcijansKici pla­
cówek gospodarczych. Interpelowa­
ni, badając sytuację, stwierdzili, ze 
możliwości te o tyle są ograniczo­
ne, ż t  brak jest lokal, na przedsię­
biorstwa handlowe. Dorny w  cen- 
tium  miasta są przeważnie własno­
ścią żydów, którzy nie chcą w y 

lokali przedsiębior­
stwom chrześcijańskim.

E K SPO R T ZIEM NIAKÓW  PRZEZ 
G D YN IĘ DO POŁUDNIOW EJ 

A M E R Y K I

1 dano na terenie Polski 233.8 tys. 
I ion soli obserwujemy w bież. roku 

pewien wzrost spożycia tego arty­
kułu.

Naprawa transformatora potrwa jęcie przez mą zdwojonego obciąże- 
kilka tygodni. Ustalenie przyczyn nia kolejowego, elektrownia miejska 
obydwóch wypadków będzie przed- przyśpieszy przejęcie zasilania dziel- 
miotem specjalnych badań przez rze-,nicy Wolskiej.

Reforma finansów komunalnych
Komisja Skarbowa Zw. Izb Przem. Wypowiadając się za utrzymaniem 

Handi. obradowała nad projektem re- .ednolitej egzekucji skoncentrowanej 
tormy finansów komunalnych, opra- obecnie w ręku władz skarbowych, 
cowanym przez Zw. Miast Poiskich. Komisja uznała za potrzebne grunto-

Komis.a uznała za wskazane prze- wne uporządkowanie sprawy egzeku- 
prowadzenie poprawy finansów miej- cji i należności na rzecz miast, 
skich, nie w formie dotacji ze stronv „  . . .. , „  , .
Skarbu Państwa, lecz w formie prze-!. Pr‘-j;"sław!ice,e Zu w Katowicach 
jęcia przez Skarb Pańsiwa przede 1 w l oznan.u wypowiedzieli się w  
wszystkim dodatkjw .„eszkamowych | zanl®chan'e.mł ifie g D to ltjfik  zw.ęk- 
dla nauczycieli i części kosztów le- szen,a obciąien.a na rzecz sarnorzą- 
cze,da ubog i oraz przez zwiększę- teren,e-ich- ,z>b- chHcc'a*by i£
nie udziału ,nasi w opłacie rrenopo- vvz. ^ du na ,stf* *  ta™ d.odatkŁ du 
ow ej od spirytusu, jak również prze- Państwowego podatku dochodowego.
kazania miastom części podatku od Przedstawiciele Związku hu i Or- 
iiboju ' opłat od widowisk pobiera- ganizacyj Rolniczych oraz Związku 
nych na rzecz Funuuszu Pracy. Przez izb Rzemieślniczych podzielili zasad- 
taką i ;fo:mę miasta zyskałyby okoio niczo pogląd Komisji na sprawę re- 
30 milionów zl. formy finansów' mieiskich.
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CZWARTEK 
Btł Pieśń ..Kiedy ranne". 6.20 Gimna 

ffik ł, 8.40 Muzyka 1 piyty). 7.0C Dzien­
nik 15 Muzyka (pi: Ły)

il ,0 Audycja dla dziee, 1J .40 Kon
C*rt sa zypccwj- j: pły; 11 .5/ Cza 1 hej 

12.03 Audycja połudr owa 
_ .JJO Wiado-noSc1 go^pod.. cze 11.4J 
Rozmowa muzyka z .nłodzteź# IS.15 Mu 

popular 1 tb50 Pogadanka. 1700 
iluSa i . ijia. 17 IS H, -ttal fortepianowy 
uenryka Sctompkl. 1730 Pogad sportu 
jy?. Wjg!. Kazimier,. Kucharski, ia.02 
wiadomości sportowe la.10 Sl rz: n, a o- 
?ulna. 18.3.' Audyeia dta ws 18 Of Tea*' 
wyobraźni: ..MilcśC I śmierć Barbary" 

«e-n.v z ..Zygmunta Augus.=" St. W3 
bańskiego, lu.40 Manuel dl Fallu Fi
Bnienij (płyty I i9 S7 Poga ianka 20.00
-Wiedeńskie walce" -  operetka w 3-ch 
Jatach 2145 „Nowy „kademik -  Ja. 
*-orer.towicz" — •zkn: literacki 32.0u
•ęo-cert kameralny 22 50 Dziennik i 
kom meteorol.

ko" — oper, l.otr Audrana.
21.31 Radio Paris. „Boże Narodzenie"

— oratorium J. S oachr
PIĄTEK.

6.15 Pieśń „Kieny i_nne". 6JO Gimna­
styka 5.4i) Muzyko (piyty). 7.00 Dzien­
nik 7 15 Muzyka (płyty).

11.15 „Ubiei ny chómkę" — audycja
cyacj“ “ ml»Cza6 1 hwn8ł- 12K Au’ Ibywa Się w miesiącach s rp.tń 

li ‘,0 Rozn.o„a z chorymi. 13.45 Ko- grudzień. Ziem niak, polskie 
]ędy w wyk. choru „Zjednoczone i er- 
kiesiry 16.0U .J anajez isov. i koienda"
— pc it rkowsku sruchow^ka ccg.onal- 
ne. 16.40 Franciszek Kylmg: ou ta kolę­
dowa. r  00 „ArJ-mjwe" (dzień urodu a 
i iroiuni-t A. Mickiewicza) — słuchowi- 
.ko 17J30 .Boże N.irodzeiu- w mukjice 
fortepianowej. 1S.00 Kolydowa o^ou.cść
— mdycj 1 sio'-.mo-muzyczna. 1 1 5C ITbn- 
cert WKiesir > P. zt. i A Szlcmińskioj — 
śpiew 20 JO "rz imńw.cnie w-gilijne Pry - 
u: « Polski Ks Kardynał- Dr. Augusta 
Hionda (: r-oznania). 20.30 „Nasza cho­
inka" 21.1C K.onc trt w wyk Małej Ork.
] R 23.00 „U brać. Słowian po ko- 
Itdaic". 23.45 PASTERKA z A- etnlago 
l ościołka wiejskiego w Ka zu ml 
Poznania, poprzedzona rep,C.ażem Jana 
Kilarskiego.

197 ulgowych bflelćw holejowycb
Afera biletowa żydowskich „kajakowców1

J«sk* ro lę  g ra ł fa ir  p. B o les ła w  (? )  Luster
obecny Kapitan sportowy P. Z. K.?

Prasa sportowa donosiła niedawno Wresicie w 1936 r. p. Lustra wy- domil o

•i.

Eksport ziem nicków przez po t
gdyński do Południowej Ara w y k i Prast sjwrtowa Ulu siła ..edawno Wresicie w 1936 r p. Li stra wy- domil o wszystkim zarząd głó-gtty
w  okresie 10 n.icsięcy r. b. wyn-ósl o (lerze biletowej Towarz; siwa 1 u-1  kończono na walnvm zebrar ia. I eto, p- ?• K. i na walnym zebraniu Okrę-
5.018,8 ton. j ‘ ysiytzno - Kajakowego z Krakowa .y ŷ tylko zabrakło ambasadora ży- g “  Krakowskiego P,7K 8 grudnia ode

Dziwnie jednak pomijane m ilczę-' dowskich _ „posunięć*4, wy.dalo się, że ar“j żydom pru-i głosu, 
niem dwie rzeczy: ie  towarzystwo to w roku bieżącyr na Ido członków -zy wobec tych wszystkie, ocnsf- 
jest Kluoem zyaow^kim orai. rolę, ja- „Towarzystwo Turystyczno Kaja- cyjny ch materiałów nic na.,, żałoby
ką w tym wszystkim odgrywał dr. kowe“ wykupiło 197 nalepek, nie wy- -awiati„mić jeszcze prokuratora ■ :zv
Bolesław (?) Luster, ,do niedawna bazując anf jednegc startu na zawo- p- Z. K. nii wyświetli tipreszde jaki

irawie whzecnwiadna poatac w kaja dach i minimalną ilość przejccnanych rolę i do sakie?o stopnm bej , r*.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
17.13 Recital fortepianowy Henryka 
compkl.
15.00 „Miłość I miarć Barbary" 

'ceny % „Zygmunta Augusta" St 
Wyi^.anskego.
20.00 .Wiedeńskie walce" -operetka.

WARSZAWO D
l.flC Koncert roz—wkowy (płj^yj 

Jś u Muj 'ca angieiski (płyty). 15.10 
Wiadomości sport ve 15.18 Ork eein
f‘od dyi A Funna.isU..gu 18.00 Muzyka 
ekka (piyty; 13.05 Koncert solistów 

19.35 2yci. kulturalne. 22.00 Pierwszy 
” hp w ..'a •sza ile - lelieton W. Rapa. 
Kiego " i ; 1 Piosenki w wyk M. Fogga 
(Płyty) 22.3C Muzyka taneczna z Janc n- 
?0 „Cafe-Club". 23 _o Muzyka lekk. 
■Płyty).

AliDYCJB k r ó t k o f a l o w i:
84.00 1. Dziennik. 2. i oga.anka. 3. Na- 

*» soliści. 4 Co przyniosła oocztu t  za 
“Lcanu 5 Łow;’ zimowe w Polsce — fe- 
"oton v Języku angicskim. 0. Piosenki 
1 melodie "óralskie i krakowskie. 

AUDYCIE ZAGRANICZNE 
18.30 Lille, ńwadrans polsk,.

„18.53 Wiedeń. „AraUella" — operr R. 
Płraussa (tr Z Opery)

-1-00 Drotwich. „Wieczór j Jacka Pay- Oę'a"
21.C0 Mediolan. „Przyjaciel 5 ryc — 

hera Mascagnieco (tr. x Oper; Kró, w 
((tnroie)
. 41.30 i  fon. .Mits Holyett" — operetka 

d-tr,a.
ń.3u Strasburg. .JConlk polny t turów-

WIGILIA
It.W „Pai-ajezusowa Itoledz" — 

podkial o rfsk.e ,iucUowisko regio­
nalne.

17.00 „Adamowe1- — siucnowisko 
(w dniu urodzin i imienin Adama 
Mickiewicz#)

18.00 Kolęd iwa opowieść.
20.20 Przemoi. icnie wigilijne Pry- 

ma . Polski ks. karryuata dr.
Auc La Hlonda.

c .30 „Nasza choinka" — audycja 
słowno - n uzyczni

23.01 „U braci Słowian — po ko- 
lendzle" — audycja iruzyczao-slo- 
wna.

23.4» Pasterka z iuO-letniego ko- 
„:lołka wiejskiego w Kaźmierzu ko­
le Poznan1”

Sezor eksportu zitmuiaKow dc 
B ra zy lii,' A rgentyn y i innycl. 
państw Południowej A m eryki od-

na
rynkach są bardzc poszukiw ine. to 
też zapotrzebowanie jest większe 
od podaży.

SPR ZED A Ż SO L I JAD ALN EJ
Vr okresie le  miesięcy b. r. na t? 

renie całej Polski sprzedano 234.8 
tys, ton soli jadalnej Z  liczby tej 
na w oj centralne przypad? iul.8 
tys, ton, na wojew ództw a w schód■ 
nie 44,2 tys, ton, na wojew.-zaehod 
nie 32,1 tys, ton, na w ojew . połud­
niowe S6 7 tys. ton.

W porównaniu z analogicznym 
okresem roku ub., w którym  sprze

WAESŁAWA U
13.00 Fraymewy z dzieł Ryszarda Wa­

gnera ipiyty. 14.10 Zespój W Tyehow- 
sl.icgo i V. Csiecl.itjt 15.C. Reportaż. 
15.15 Pieśr.. w wyk. W. iMyszlcowcKiego.

fi „D Y L ji Kitu, ,ŁOFALOWE
24.00 i, Pasto k- z 50-letuiego Kościół­

ka wiejskiego z Kaźmierza kclo rożna 
niu. 2 Przemówienie Pryn.z.ia Polsk'., 
ks. Kaudy,iaia di A„, Hlonda. 3. 
Kolędowa opowieść — audycja slowtio- 
muzyczna.

AUDYCJE ZAGRAN.CZNB
16.00 Mediolan Recila1 skrz. N. Mil- 

stein i (Tr. z Akademii fcw Cecylii).
i ,.3.j kyga. ,A,ve Maria" - kantata 

MeJInsa.
20.*4 Lubiana. „Mesjasz" — oratorium 

Haendla. Cz. I
n.0« r km i lajfl .owlasiowani Ha: św Marii Panny" — słuchowisko wą. 

Claudti* z r„uz Milhauda

m i r ą  g a / wc a. *••• »#*«ii 
P IJ  H E R B A T Ę  

„ z  K O P E R N I K I E M -

H ( f  )H
WAftSZ IOW. HANDLU Nfc**AT#

A OltiBokifCki, W. Wrsałaławskl 
ima*

WłllfAW* BRACKA ?»
JUktJ w wtulił Ui. r.ir.Kii wicia Ji

-----------X -

pt „ -------   L,---- - .. — . r   ,
kaistwte kraKowsKim, a wyrzucc.iy hilntuetrów w wycieczkach kajako- sownie mac, i  palce w tym wszysl
stamtąd, do, obecnej chwili kapitan v ych. ilarzad Okręgu Krakowskiego (̂m i1- żydowski kapitan, p. Bole
portowy P, Z. K. zażądał naturalnie wyjaśnień ł soe- s*aw (? ) Luster

cjałn? ,K«misja Trzech" nrzeprow Ił sdawno do.idsiłiśmy, te Pon.or 
a Od paru ła istnieje w Krakowie ,j7iia do.-hcdie.ile. Prezes żydowskie- skl Okręg jdrnówil vspó!prac) i  p. 
żydowski klub kajakowy pod na„v's, <r0 klubu p. u inz tłpmączył ię, że Lustrem. Miejmy odzieję, że ' bliżi .
^Towaizystwo Turystyczno ■ Kaja<o. on biedny nłc nie wie, że ;o oewnt iac° sif  walne zebranie P Z. K ził-
we‘‘ , składające ąię z s&nyni żydów wszystko sekretarz p uraue Który kwidujc narcozcie ti pustać • uchwali
ł stale wykazujące największą iłośc ;PJt w ,voj .ku paragraf aryjski. Polskiemu Z wiązko-
członków ze wszystkich krakowskie!, ’ lw i Kajakowemu sa p itrzebnł apot-
klubów (obtenie ma ich 190), gdy Wobt«- tego prezes Oluęgu Kto łowcy, nie zaś tac”  „sporloi 'cy",
tymczasem inne, znane na terenie kowskiego inż. dr. Kuwałski za wia | którzy uprawiają oszustwa kolejowe,
portowym Krakowa kluby, nie wię­

cej ponad KO- Jednocześnie nie wi- 
działc się nigdy zawodników żydów 
skiego klubu na zawodach i bardzo 
rzadko kajaki o tych barwach na 
zlakach turystycznych.

To „Towarzysiwo Tuiystyczno 
Kujakov.e“  wykupywało zawize ba; 
dzo dużą Dość nalepek na ulgowe bi­
lety kolejowe w celach turystyczno- 
naiiKOwych.

v Jednocześnie T. T. K. powinno 
przedstawiau sprawozdania coroczne ’ /avo:., 
z startów na zawodach i podawać Bazyieł, 
kiłametraz doitonanych wycieczełi

I

Plany naszych hnksistdw
Wy|azd dc Szwajcar!!, s?otkan:e zp. Szwecją
Hokeiści nas! mają wielaie zamiary doonie me dojdzie a j  skutku, gdyż

na bieżący sezon Prawie na pewne drużyna ItanadyjsKa, która zamierza-
zdecyaowana jes.: już wyprawa „na Ja przyjechać do Europy, ni? dostała 
podbój Szwajcarii-. Drużyna nasza pozwolenia ed Kanadyjskiego Zwtąz- 
wyjedzie około l5-go przyszłego ku hokejovzego na wyjazd ze wzglę- 
miesiąca i rozegra pięć m eczjw : w du na siabą formę.

Wengen, Zuricnu, Bern.e i Zam.ast tego w projekcie jest ro-
i zegranie Jeonpgo lub dwóch meczów

Możliwe iest że w orzeieździr dru zó J,7wedan i- Sffo(łćarfą te odbyłyby
prze^ „zionków. Otoi tak drugo ja., • ' J  jedno IuP0 dJwa spotka, Po mi itrzostwacii świata. Szwecją
długo p. Luster był wszechwładnym j 1 zasadniczo zaakcjetowaiu propo
na terenie ok.ęgu krakowskiego w ’ j zycjr P. Z. H., pozostaje tyiko do
P. Z. K„ te sprawozdaniu jakoś syste Natorr.las* zapowiadane sprowa- omówienia kw-estla terminów i wa- 
matymnie „ginęły". ' dzenie Kanadyjczyków prawdopo- ,-unków.

DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy pońżej p.zekaz rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.

wyraźnie

ictcućnla giełd uerszewskich
GlfŁDA riEHiEZKi.

, Dewizy: Holandia 293.69, Brukse- 
* 69.75; Gdańsk 100.00, Kopenhaga 
i^l.88, Londyn 26.37, Nowy Jork 

Nowy Jork U abei) 5.27,76, 
^slo 132.65, T a ry i 17.95 Pragi *6.55 
ft*tokhoiim j 36 10, Zuryck 12215 

Pl,życzki. 3 proc. prem, jjiweąt. I 
78.00; II em. 77.00; 8 proc.

inwest. seriowa I em. 88.50;
67.00, dolarów ka 42,0u —  4i.85 -  

R--“ó; 4 proc. dconsciid. (większe) 
—  65.26  —  65 50; Mlrobne) 

^•50 _  64.25 -  64.50 ; 4,5 proc
t ew,i państw 63.00 ; 6 proc. kon-

^ 'y jn a  66.75 —  66.50; 
rih- ż zastawne 1 5 proc. Tow. kred. 
ę 5en>. poi. fu n t 80.0J tw proc.); 
ą’ Proc. ziemsKie seria V  62.00 —  
7uo2 ~  61.75; 5 proc- Wa -szawy
t s p , ’ -111 proc- W atszawy (1933 r.) 
(]qo’ di'obne 68.75; 5 proc. Łodzi 
H t T  r-> 61.50 -  61.75: 6 proc. m. 
>ia. m‘a (1933 r.) 53.75; 6 proc. ob- 

ai ■ra W arizawy f  em. 70.00 
2 s ^ cte!. Bank Poisk! 112.00; Węgiel 
Ntiai ^*‘P°P 60.00, Modrzejów 11.00 
W I;n 70 GJ' Ostre wiec 51 5°; Sta- 

ice 33.25 —  83.75- lom arr 
115.00.

G i k Ł D A  Z B 0 2 G W A

Hfczen:cŁ jednolita 29.00 — <9.50; 
zb^iana 28.50— 29.00; żyto I st. 23.50
— 24.00, owies I st. 22.00 — 32.75; 
s t  20.2; — 21.00  jęczmień bro 
w. -ny 2.50 — 22.00 jęczmień 
19.75 — 20.i)0; groch polny
27.00 —  28.00, Victona 29.00 —  30.00

riieh.t--ik- 14.K in,l)0. -lui
15.20 —  15.75, ,-zepak z, nowj- 56.0C
—  67.00, ,etni 54.0u —  55.00, rzepik 
Zimowy 52.0') -  63.00, letni 62 00-» 
50.00. siemi lnibue bauia 90 proc.
46.00 —  46.50, koniczyna czerw. sur.
95.00 -  105-00; kon. rnala lnO—2l(J; 
mak niebieski 81.00 — 83.00; maka 
pszenna g a t  I 45 00 — 48.00 gat U
34.00 — Jtt 00. pi-stcwu* 20.00 — 
21.00; żytnia gat. I 33.25 —
<4.00. gat. II 24.50 — 2; .50; razowa 
25 7.S — 26 50. otręby pszenne grube 
17.0' —  77.50. średnie *5 25 —  15.75, 
miałkie 15.23 -  15.76, żytnia l-*.50
— 15.00; makuchy lniane 20.50— 21.(W 
rzepakowe 18.00— 18.50, śruta sojowi 
*400 -  24,60. słona pi<i-'r»v;,„a (żyt*, 
nia) 7.50 — 8 0o; auni słodkie pra­
sowane łl.SC —  12.00 prasowane 
DAG -  10-Dtt

V‘‘ >'c(cl «CII iebuotB (n«zwt wydawai,tw«):
rtA B C  -  N O W IN Y CODZIEN NE”  

ADMLNISTRACJA

Nr. rozrarhcakii

N . g r 3

W p łacający! 

(»w« ,k«) .*—

( imię) ——

Pocz t*l
nt•}•« •w o ii -

------
Bnmsf mi wilaRti”

P R Z E K A Z  ROZRACHUNKOWY
Nr roirarhonku

g f -
złote •iotmi*

/**
Sr wyżej

'  a ic ic .e  fozracH unku (nazwa w ydaw uictw a)

„ABC -  K0WIHY COD̂ fENNE** 
ADMINISTRACJA

P o czto  W A R S Z A W A  1 .  A L  Jero zo lim sk a  K i 1 "3 i

podpj* 
prtyj mającego

Numer n*d«wctt
t- X
2 /  \

(  \
* f ł•« \ I
 ̂ V  }
 ̂ V  /

stępel

Karnawał Dziecięcy
dla Dzieci Czytelników

A B C

|  Kupon wstępu Nr. 17

Prti«HĘI’«J O B E Z R O B O T N Y C H  
NARODOWCACH

K S I Ą Ż  L G W I A J K E
p rz e n ie s io n e j  d o  n o w e g o  lo k a lu  w  A L .  J E R O Z O L I M S K I  E t )  4 5

Ani grosza żyuom ! Kupuj u PoiaKow! ™



ABC -  NOWINY CODZIENNE -  Str. 6
Interesująca dyskusja w komisji sejmowej

A n i iednei dostaw y żyd o m !
Rzi *J miBSĆ mieć progrcsm

W  sejm ow ej kom isji b u d żeto- m yslu. N ależy  przesun ąć tu stan  j dzi, p rzy  akom paniam encie mu- 
wej p rzy  om aw ianiu budżetu  P re  posiadania  na czyn niki narodo- j zyici i zm usza mnie do daw ania 
zydium  R ad y M in istrów  ro zw in ę­
ła  się obszerna d y sku sja  p o litycz­
na.

0 Jasny program
Z a in ic jo w ał ją  referen t tego 

d zia łu  pos. Z a k lik „ , k tó ry  w sk a-

we. | w edług recepty,, to nie czu ję  en-
N ie m ożna się  o g -an icza ć  do 1 tuzjazm u. M inister przy skarbon-

pow iedzenia „w a lk a  ekonom iczna ce- to ju ż  jest sym bol nadzwy-
i ow szem ". R ząd m usi powie- czajn ej nędzy k ra ju , a ę a z a  nie
dzieć śm iało, że a n i jed n ej dosta- potrzebuje ani akom paniam entu
w y w ojskow ej nie da żjłdom, mu- m uzyki, ani tak ie j s t ia s z liw c j re-
si rozw iązać k a n e le , ja k  droż- klam y. N ależało  ca łą  ak cję  po­

zu jąc  na nadrzędną rolę, ja k ą  jżow y, Który je s t w  całości w rę- w ie r z jć  paniom  z różnych insty-
K on stytu cja  w yzn a cza  prezesow i karłl żydow skich , m usi za czą ć  tu cyj sp ołecznych, a nie wzoro-
R ad y  M in istrów , w zm ożoną w  te a n ZOw ać hasło, że P olska prze- w ać się na ju n krach  pruskich,
obecnej ch w ili przez fa k t, że p re -  ie  wszy9tkim  dla Polaków ,
m ier je st jednocześnie m inistrem
sp ra w  w ew n ętrzn ych , domaga* 
się jasn ego ustalenia program u 
rząd u  w  całym  szeregu  zagad ­
nień, a m ian ow icie: ja k i jest sto­
sunek rządu  (-'o sp ra w  u stro jo­
w ych , do społeczeństw a, do ist­
n ie ją cych  p artii po lityczn ych, 
czy  istnienie tych  p artii m a być

Cudeńka konfiskat
Wyniki znane — ale K o m u ?

Poza tym  m ówiono w iele o
Spraw ę konfiskat prasow ych  i sp raw ach  urzędniczych, o podat- 

cięzk ie j sy tu a cji p rasy  porusza 
poseł Zaieski. P rzy zn a je , że obe­
cnie n astąp iła  pew na popraw a, 
ale dowodzi to tylko, że poprzed­
nie m etody nie b yły  w łaściw e. Ża­

ku specjalnym , o zagadn ien iach  
sam orządow ych, za b iera li rów ­
n ież głos żydzi i U kraiń cy, wy- 
wodgąe zw ykłe żale i skargi.

W zakończeniu przem aw iał p. 
prem ier Składkow ski, odpow ia­
dając w pierw szym  rzędzie na

| słan ian ie  zb yt w ielu faktów  ta- 
w  p ra k tyce  rząau negow ane, 'jem n icą  urzędow ą p rzyczyn ia  się 
czy  też znajdzie się życio w e usto- l0  tego, że społeczeństw o dowia- często spotykany zai „ut btzpro- 
sun kow an ie do istn iejących  obo- ' du je się v o tych  fa ktach  przez grum ow ości rządu. P rogram , to 
zó w  polityczn ych , ja k ie  są istotne ,lotkę i ub za pośrednictw em  pra- s3 cztery  słupy w ytyczn e, we- 
ce le  w ych ow an ia  m łodzieży, ja k i 3y za gran iczn ej. W dziedzinie a *u8 których, jak  mówi p. pre- 
stosunek do spraw  k u ltu ry , etyk i kon fiska t d zieją  się w ciąż różne m ’ er> k ieru je  się rząd. P ie"w szym  
1 problem ów  re lig ijn y ch  i ja k i cu deńka. ze słupów , na k tóry  p łyną okręty
stosunek rządu  do spraw  so c ja l­
n ych ?  Społeczeństw o żąda pro­
gram u nie ty lk o  w  form ie pism i 
en uncjacji, a le  konkretn ie w p ro­
w adzan ego w  życie.

eskadry rządow ej, to czynnik o- 
brony pań stw a. D rugim  słupem ,Wrażenie Ironii

Tu poseł Z aieski cytu je  zabaw- to w ytyczn a  gospodarcze, które
ny w ypadek, ja k i się zd arzył na dały  ju ż  sw oje w yniki. T rzecim
teren ie W arszaw y. W jednym  z słupem  są w y tyczn e  po lityk i za-
pism  ukazała  się w zm ianka przy- gra n iczn ej, k tórej c.rreśleniem
chyln a dla Ozonu. K o m isa ria t ie s t w łasn e oblicze P olski w ży-
R ządu notatkę tę skon fiskow ał, a ciu rm ędzynarodowym , a czw ar-

dziński. M ów i on, że  p o lityk a  la zap ytan ie  red ak cji odpowie- tym  dążenie do sp raw ied liw o ści
personalna M in isterstw a S p raw  dział, że w zm ianka została  skon- sp ołecznej. W ynik  są znane.
W ew nętrznych w  stosunku do fiskow nna, bo była  napisan a ży- 
ad in inistracji na ziem iach z a - 1 ezliw ie, co m ogłoby w yw o łać  i 
chodm ch, n ie od dziś budzi nar- 'w rażen ie  ironii.

Szczupaki I płutkl
D ość ostro w y stą p ił pęs. D u -

dzo pow ażn e zastrzeżenia, które 
ostatnie procesy jeszcze potęgo­
w a ły

Z e  smutKiem n ależy  dziś 
stw ierd zić, że  prestiż żandarm a 
pruskiego b y ł n ieraz w ięk szy  niż 
dziś starosty. O bok bow iem  za ­
gadnienia w ia ś c iw jc h  ludzi na 
w ła ściw y m  m iejscu  jest jeszcze 
zagadnienie w łaściw y ch  m etod 
postępow ania D o od p ow ied zial­
n ości za postępow anie niezgodne 
z  praw em  m uszą b yć  pociągani 
w szy sc y  w inn i, bo może się u trw a  
iić  przekonanie, że praw o dusiyga 
ly ik o  p łotki, a szczupaki uchodzą 
b ezkarnie.

Polska dia Polaków
P rzech odząc do inn ych  tem atów

P rzew o d n iczący  pos. K ozłow ­
ski, apelow ał do członków  komi­
sji, aby przem ów ienia sw e skra­
cali, jednakow oż p. prem ier Skład 
kow ski p o w ied ział: „P rosim y bar­
dzo m ów ić ja k  n ajw ięcej, żebym 
m ógł ja k  n ajw ięcej sk o rzystać" 

D alsze obrady kom isyjne odro­
czono do popołudnia.

„Wyścig** ofia.ńosci 
z dorpingiem

N a popołudniowym  posiedzeniu I 
kom isji budżetow ej, w  dalszej 
d ysku sji nad budżetem  Rady M i­
n istrów  przem aw iała  m iędzy in­
nymi posłan ka P rystorow a. Duże 
zastrzeżen ie budzi, je j  zdaniem , 
form a n iedzieln ej zbiórki na „P o- 

poseł D udziński za strzeg a  się, "ż« moc z ™ ową~. P rzytacza  w ypa- _ 
je s t  zw olennikiem  refo rm y -ol - ' dek- aresztow ano pew ną oso  i
nej, a le  w ysu w a  za rzu ty  co do bę za  to> e nledo^  en tu zja sty-) 
sposobu je j  re a liza c ji. N a a ie - 1 zło*y ł " 8WÓi datek do «k a r ' 

zachodnich je s t  dobra b° » k i* n aw et dała  w yra z pe-1

Więc i wojewodowie?
Z kolei przeszedł gen Sklad- 

I kow ski do sp raw y ko n fiska t pra­

sow ych, m ów iąc, że p ra sa  je s t  w  1 
ciężkiej sytu a cji, ale i rządow i 
je s t trudno. Tu p. prem ier od- \ 
czyta ł okólnik do w ład z w  sp ra­
w ie k on fiskat, a le prosił, aby go 
uznano za poufny

Co do zarzutu, że do odpow ie­
dzialności pociąga się ty lk o  n iż­
szych fu n kcjon ariu szy, to p. p re­
m ier ośw iadcza, że starostow ie 
nie są n iższym i fun kcjonariusza­
m i, że n ie zad aw ala  się u k a ra ­
niem jakiegoś posterunkow ego, 
czy  pom ocnika kan celaryjn ego, 
n aodw rót ru szy ł i pociągnął do 
odpow iedzialności i w ojew odów .

0  nerwach
N aw iązu jąc do przem ów ienia 

pos. Jabołnskiego, k tó ry  ch arak­
teryzu jąc  stosunek rządu ao 
Sejm u, u ży ł słów  „nerw ow ość i 
tajem niczość", p. prem ier oświad 
cza, że boi się w ziąć dosłow nie to 
co m ów i pos. Jabłoński. W yn ik a­
łoby bow iem  z tego, że na posie­
dzeniu Sejm u  z ja w ia  się 1 1 -tu  
zam askow anych  gentlem anów , 
szczekających zębam i ze strachu 
i zasiada na totelach  m inisteria1- 
nych. B ił się w  głow ę, ro znaczą 
te słowa i doszedł do p izekonania, 
że chodzi tu ch yba o d w a w y ­
padła, w  których  m arszałek p rzy  
w eła ł prem iera, jak o  posła do 
porządku, że w ted y  zapewne, 
zdaniem  pos. Jabłońskiego, za­
chow ał się nerw ow o, a lt  zareago­
w ać m usiał.

N astępne posiedzenia kom isji 
budżetow ej odbędzie się 11-g o  
stycznia 1938 r.

farbowani* wło%6w 
—  jest kwe»tjq zaufaniu

U L E P S Z  J N Y  R O Ś 1 I N N Y  S Z A M P O N

farbuje wloty 
dotcł< dnie i szybko — 
nie brudź1 skury ani I lełizny.

O. J J , .  11 d£<f».l*efc

i obiiłeriso proswtfa
Na margineŝ  sprawy „Jutia”

Cieszące s\  powszechnym uznaniem naturalne

WINA KftYrtSKIE i KAUKASKIE
S T O L O W F  C Z E R W O N E : Kabeme Abrau Nr. 44, Mukuzam Nr. 46, 

e T n i  ri-W  fc K I  A t  E- W ytraw n ej Rizllng Aoiau Nt. 63, Cynan*J I  U  w* u. u  I n  u, daU Nr_ ^

Pftłw ytrdw nB; Naparenli Nr. 66, Muku 
żarn Nr 47.

P ó łsło d k 'E t Czatyr Dog Nr. 65.
Złoty Mus^at Nr. 35 yiuskst Livadii Nr. 85. 
A.' Danii Nr. 89. -

pteirwszorząanych handlach w:n I restat'; c.ach.

DESEROWE
Do nabycia w

S Ł O D K I ? :

„N o w y  K u r ie r"  pism o poznań­
skie, znane naszym  czytelnikom  
ze sp ecyficznego poziom u m o­
ralnego, pośw ięca a rty k u lik  a fe ­
rze  „J u tra "  pt. „Id eo w cy". F rz y -  
taczam y początek i ko m et tego 
a rtyku łu :

W pow odzi ostatnich procesów  
p o lityczn ych  nie zw rócono dosta­
tecznej u w a gi na głośną spraw ę 
aferzystó w  z oenerowskiegv> dzien 
n ika  „Ju tro ", S en dlikow skiego i 
P oeck de Am enschilda. P rzeb ieg  
ro zp raw y karn ej p rzeciw  ow ym  
aziałaczom  „n aro do w ym ", k tó re­
go dokładn y opis zn ajdujem y... 
w  innym  dzienniku oenerow skim  
—  „A B C ", ch ara kteryzu je  dosa­
dnie atm osferę m oralną ow ego 
środow iska.

T a k  oto w y g lą d a ją  pod w zg lę ­
dem  m oral-iym  sy lw e tk i osób, 
w ym tn ie  zaan gażow an ych  w  ru ­
chu, bardzo bliskim  gru p ie  
„ A B C " . Po ostatecznej kom pro­
m itacji w y p a rli się ich d aw n i 
kom pani, a le faktów  niesposób 
w szak  zatuszow ać.

Jest rzeczą w  k ra ju  dostatecz­
nie znaną, że dziennik „Ju tro ", 
red agow an y przez p. W ojciecha 
W asiutyńsK iego, n ie ty lk o  n ie 
m iał n ic w spólnego z  „ A B C " , ala 
n aw et często p rzeciw  naszemu 
pism u w ystęp ow ał. T ym  bardziej 
łączen ie nas choćby w  n ajodleg­
le jszy  sposób z a ferą  pp. S en d li­
k ow skiego i P oeck de Am enschll 
da jest zw ycza jn ą  łob u zerką  p ra ­
sową.

K A R P O WI C Z A

,f0KUć w KiŁdia ROIFlłli P3-*L

Zjftizi nie będa wybarz?ć dewccjcmSii
itawet pod płaszczykiem ekspertu

Wo w torek po południu obrado- 
w ał senat. W pierwszej części po­
siedzenia ucnwalono bez dyskusji 
kilkanaście ustaw.

Orozszą rozprawę w yw ołała do­
piero ustawa o dewocjonaliach, 
którą w  zeszłej sesji ucnwanł sejm 
na wniosek ks Downara. Ustawa

ski, że ustawpwe uregulowanie tej 
sprawy jest koniecznością. Nazna­
cza, że ustawa zazębia się również 
o zagadnienia ekonomiczne, gdyż 
udział żydów w handlu jest pięcio­
krotnie w yższy niż odsetek ludno­
ści w  Polsce. Sen. Zbiecski po- 
"ari. też wn.osck kom isji, skreślu-

dąż; do tego, aby przeam ioty k u l- , jąc par. 5, który w yjm ow ał eksport 
tu cnrzcsc.jansKicgo nie Dyły w y- z p-ń działania us*awy. P rzyw ilej 
.warzai.e , sprzedawane przez ży- wytwórczości na eksport w  dał- 
oow. lłotycuczas iŁjm ują się tym szyn* ciągu narażałby chrześci.1 in 
w yłącznie zydzi, osiągając około z *agranicy na obsługę żydowską, 
6fl mil zL rocznie. Tow ar żydów co „om prom itowałoby nsszą wy- 
skf jest lichy i tandetny, zyd zi w y tw óiczość tak jak  żydzi konmrcm!- 
«'ożą leż dewocjonalia do Am cry- tują inny nasz eksport. ' ,r-
jcl, gazie nasi emigranci kupują je  Wniosek o utrzym anie art. 5 p<>*
jako drogie pamiątki. To też słusz­
nie zaznaczył referen* sen. Zbier-

Warew zarzut zen:E Korit Metrecti i trync|
Opłatek uczniów-Polaków z żytfami

Oburzaiące sianowisko niektórych władz szkol?!ycła
m iach
stru k tu ra  rolna, którą M in ister­
stw o R o ln ictw a chce, zd a je  się, 
zn iszczyć. R eform a rolna m usi 
ob jąć przede w szystkim  te guspo- 
d arstw a w iększe, które nie speł­
n ia ją  sw ego zadania.

Naprawy* w ym aga rów nież 
stru k tu ra  naszego handlu i prze-

wnemu oburzeniu.

P a n i  P r y s t o r o w a  

n i e  j e s t  s k ą o a

—  N ie jestem  skąpa —  mówi
pani P rysto ro w a  —  Łle jeże li do

Co roku w  okresie B ożego N a-1 stw ierdza, l i  w  Ł  zw.
’ rodzenia sta je  się w  W ilnie ak- I szkoln ym " będącym  

tualna sp raw a t. zw . „op łatka) zw iązan ym  z rzeczam i W iary, nie
szkolnego". W  roku  zeszłym  były  j mogą uczestniczyć n iekato licy.

„o p ła tk u  W  Innych natom iast spróbow a- 
symboleir* no obejść zarządzen ie K u rii w  ten aptekarskiego,

sposóo, że w prow adzono dzielen ie gdy chodziło o to czy aptekom dać

w  szkołach  w yp a d k i zm uszania 
uczniów  P olaków  do łam ania się 
opłatkiem  z żydam i. W  r. b, K u ­

ninie podchodzi w ysoki dostojnik  rla  M etropolitalna w ileń ska w y -  
państw ow y w  otoczeniu gaw ie- dała zarządzen ie, w  k tórym

N iestety, ty lk o  n ieliczne szkoły 
zrozum iały to zarządzenie, tak, 
jak  n ależy i zo rgan izo w ały  opła­
tek ty lk o  d la  m łodzieży polskiej 
i katolickiej

siaw it żyd sen. Truckenheim, przy­
taczając rrgum enty natury finan­
sowej i gospodarczej. Odpowiedział 
mu na to sen. Petrażycki, że zagad­
nień moralnych nie wolno ujmo­
w ać z punktu widzenia m aterial­
nego. Przyw rócenie art. 5-go u trzy 
m ałeby przyw ilej żydów, bo chrze 
ścijanie przedmiotów kultu religii 
żydow skiej nie w y twarz; ją. 
c Senat przyjął ustawę, odrzuca­
jąc wniosek Trockenheim a o u trzj 
menie a r t  5-ego.

Nieoczekiwane podniecenie zapa 
nowało w  Senacie przy omawianiu 
ustaw y o w ykonyw aniu zawodu 

W szczególności
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się opłatkiem  z delegatam i, nie 
w yja śn iają c, czy  delegaci rep re­
zen tują ty lko  uczniów  k ato lik ó w , 
czy rów nież inow ierców .

N iektóre w szakże d y re kcje  
szkolne, w idocznie w  obaw ie u- 
rażenia  d elikatn ych  uczuć żydów , 
zaw sze p ch ających  się tam , gdzie 
icb n ik t nio chce, w y k lu c z y ły  z 
program u w sp ólnej uroczystości 

łam an ie s ię  opłatkiem . W  żeb ra­
nin uczestniczą w szyscy  ucznio­
w ie , bez w zględn  na narodow ość 
i w yznanie.

W ładze szkolne w in n y  jeszcze 
w  r. b. rozw iązać w  sposób zd e­
cyd o w an y k w estię  op łatka, licząc 
się z  n czuciam i re lig ijn y m i poU 
ik?ej m łodzieży, a n ie fa w o ry zo ­
w ać żydów . (m s).

W  ih:zp! spsiyltiM—

prawo robienia analiz. Sypały się 
argum enty za i przeciw. Dowodzo­
no. że „nie można kom plikować aj 
cia szarego obyw atela", odżyw,"iy 
sie liczne głosy protestu i potaki­
wał,. W końcu znaerną w ^kszoś uf 
uchwalono, że anteki moga roDić 
rnalizy 1 całą ustawę przyjęto.

Na zakończenie posiedzenia p> 
m aisz, Prystor życzył senatoron' 
„Dobrych Świąt".

Władze
gruny senackiej
Koła Rolnikńw

Dnia 2 1-go  bm  o d b yiy  się w y ­
b o ry  zarządu  g ru p y  sen ackiej ko ­
ła  rolników . P rezesem  g ru p y  w y ­
brano sen. E au łtow skiego , za ­
stępcą prezesa —  sen. S ierożyń - 
skiego, sekretarzem  —  sen. R ysz­
kę, a gen. G alicę i sen. W ierżbic- 
k iego członkam i zarządu. Jako 
zastępca w szedł sen. B isping W y 
b o ry  do g ru p y  sejm ow ej koła  od­
będą sie 22-go.

NAJMILSZY PCDARUKEK NA GWIAZDKĘ
to  R AD IO

Z mw CKllśiCIM HSSIEJ K. GU5ZK0WSK? M?rsz?J!owska 117 
am m  T E L E F U N K E N  ■ P H IL IP S *  H O R N Y P H O N  m rm
HARMONIE WŁOSKIE —  1NSTR. MUZYC2. -  GRAMOFONY —  P c YTY

REDAKCJA: Warszawa, AL lero/oiirn?Ka 121. lokłonj óób-ol (s kretanat) ^06-99 logOln' ł. Oduziai ’tnci>k 
,A B C " Al. ;e'ozoiimsk; 3 a. Tei. rii:.333 nrzyjmuje interesantów codziennie w godzinach 1730 —  19.00. 

ADMINISTRACJA' Warszawa, AL jerozolimska 121. le i 3ifJ JH Ka.jtor prenumerata Al Kruzohmska ta  
I piętn, le i 8-18-33 Zar/gd • Dziai Ogłoszeń; Al leroadimsaa 8 a teL !27-31 Konto P. K. O. IO400 
Skrzynka Pot/tows 7yA Adres teleiwafn/-v AKl' Wzr>,awa *

PRZED SI A V lC in  STW A: Łóaz, Piotrkowska >03 Te:. Dl 44 8iuro czy nre w godz. 10— 13 I K — V8 Poznań.
27 Grudnia 2, W>ocli.wek, Cyganki 34, tel. 135, Kalisz, Rzeźnicza 4, Krfowlce, ul. Stawowa 16, tel. 318-28. 

PRENUMERATA: mteiscowa (z odnoszeniem do domu) i na pruwincii zt i 30 miesięrtfiić: w dan ie B wra/ 
Z dzielams Sienkiewicza zł. 3-30 miesięcznie. Za gran.ee zł. 4.00 Wvd. B (z oremia Wsięikową) zł 5.50 
W Austrii Czechosłowacji. W. M. Gdańsku 1 na Wygrzech cena prerumeraty iak w zraiu.

t  A .  za mi-tsce wysokuSci 1 niil>rfltra prze/ s/erukuśf it driei szpai-
O S Z e n  i ty tna wszystkich strunach po o szpalt) na l-f| strome — I zl

w tekście (wśród artykułów) so gr w reklamach (wśród ogtos/en) _ 60 gr na ostatniej strome -  7(> gr
W Dodatku niedzielnym 70 gr. Notatki reklamnwe | zt Komum’ atv * wyjaśnienia -  i .50 /) u|nsv specjal­
ne .- 3 *ł.t lekarskie 3o gr Nekrologia po it. gr Drobne po gr za wyraz, duże litery w oglos/erunch „druh 
nych" liczy się za oda/ielne wyrazy. -  tłusty druk - - podwójnie Mułoszeme dysponowane tyiko do wvdama 
warszawskiego (ber prowrncjonalnej mutacji) w tekście str. 2 — 7(1 gr , w reklamach str. 5 _ 50 gr. Notatk 
reslamowe oznacza się cyfrą (Nd, a komunikaty — wyjcśrrienia cytra tK.) Za terminy druku ogłoszeń Admi­
nistracja nit: odpowiada ,

Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3 a — biuro czvnne od goń? u rano do 4 po pot Itel 727-33
* W yd aw ca: Spółka W ydaw n icza  „A B U " Sp z ogr. odp.

Bedaktoi naczelny: dz. Tadeusz Gluzińskł D ruk. L Fń racka S. z o. o. W arszaw a. A l. Jerozolim ska 121. R edaktor odnow iedzialn y: B ogusław  K opczyński,


